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Rocznik IV. A 


Przedpłata wynosi: 
w Krakowie: 
miesięcznie fi zir., Bö cnt, kwar- 
talnie & zlr., pólrocznie $ zlr., ro- 
cznie AG zir. 
Za odnoszenie do domu dolicza się 
15 cnt. miesięcznie. 


Na prowincji I w całej monarchji 
Austro-Węgierskiej : 
miesięcznie fi »lr. 70 cnt., kwartalnie 
% zlr. pólrocz. 4) zir., rocznie 90 zlr 


Numer pojedyńczy $ cnt 


KURIER P 


wychodzi codziennie o godz. 8 rano. 


Cena ogłoszeń: 


Za wiersz petitowy, lub jego miejsce, 
za pierwszy raz QD cni., za nastę- 
pre po 5 cnt. — Drobne ogłosze 
nia zwyklym drnkiem po % cnt. od 
wyrazu, tłustym drukiem po & cnt. od 
wyrazu. Minimum ceny drobnych ogło- 
szeń 25 cnt. „Nadeslane* BO cnt. 
od wiersza. 


Adres dla telegramów : 
„KURJER*% — KRAKOW. 
Rękopisów Redakcja nie zwraca. 
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Wyniki obrad sejmowych. 


W sobotę zamkniętą została kró- 
tka tegoroczna sesja sejmowa, któ- 
ra do pewnego stopnia miała je- 
dynie charakter moratocjum w za- 
łatwieniu najżywotniejszych spraw 
kraju. Nie da się zaprzeczyć, że w 
epoce, w której przemysł i rolnietwo 
domaga się ożywionej i skutecznej 
akcji ze strony kraju a przedewszy- 
stkiem jego reprezentacji, stosowa- 
nie ustawiczne półśrodków nie mo- 
że odpowiadać cclowi, a eo za tem 
idzie, musi kraj narażać na niechy- 
bną stratę. 

W czasie krótkiej tegorocznej se- 
aji sejmowej nie podobna też było 
poruszyć nawet w obszerniejszej dy- 
skusji obecnego stanu przemysłu 
krajowego, jak i rolnictwa, któ- 
rem, pomimo, że ono jest głównem 
źródłem dochodu, nie miała już cza- 
su zająć się reprezentacja krajowa. 

Poszczególne wnioski, jak odnoszą- 
ce się do handlu solą i poprawy cho- 
wu bydła, chociaż w pewuych kie- 
runkach dodatnie mogły sprowadzić 
rezultaty, w gruncie rzeczy jednak 
do ekonomicznego podniesienia kra- 
ju nie mogą się w tym stopniu przy- 
czynić, abyśmy powiedzieć mogli, 
że kraj nasz, jako kraj rolniczy, na 
normalnej drodze dąży do coraz 
świetniejszego rozwoju. Co więcej, 
sama nawet dyskusja nad budżetem 
sprawić musiała na każdym nieu- 
przedzonym to smutne wrażenie, Że 
najpoważniejsi posłowie scjmowi nie 
zdają sobie jasno sprawy z położe 
nia kraja i jakoby na próbę te i o 
we cheą stosować środki, które pod- 
trzymując obeeny stan gospodarstwa 
krajowego, nie mogą jednak przy- 
czynić się do pomyślnego tegoż roz- 
woju. 

Zapewne, że sesja sejmowa była 
zbyt krótką, aby z całą gruntowno- 
ścią załatwić wszystkie najżywotniej- 
sze kwestje. O ile jednak żarliwie 
domagano się zwołania Sejmu, tem 
głuszniej moglibyśmy się spodzie 
wać, że poszczególue grupy posłów 
znalazłszy się raz wreszcie w sali 
sejmowej, silniej zaakcentują konie- 
czną potrzebę racjonalniejszej akcji 
w sprawach kraju. 

Mówiąc o rozwoju i podniesieniu 
kraju możemy mieć oczywiście na 
oku oświatę a z drugiej strony prze 
mysł i rolnietwo. 


Skromne i w miarę możności bud- 
żetowej dokonane podwyższenie płac 
nauczycielom ludowym nie jest je- 
szcze załatwieniem sprawy oświaty, a 
pocieszać mogą tylko te głosy, któ- 
re w dyskusji nad oświatą dały się 
słyszeć, a które pozwalają się spodzie- 
wać, że już w niedalekiej przyszło 
+i przyjdzie do skutku podział szkół 
ludowych na miejskie i wiejskie, a 


zgodny z ich eelem, potrzebami lu- 
dności wiejskiej i interesem kraju. 

Co do rolnictwa i przemysłu pra- 
wie żadnej zmiany na lepsze, a wo 
bee tego powiększenie ciężarów kra- 
jowych, może się tem silniej dać 
uczuć obu tylko podstawom krajowego 
dvbrobytu. 

Co do rolnietwa, to z tegorocznej 
dyskusji sejmowej wypada zazna- 
czyć, przyznanie się do tego nie- 
stety ujemnego faktu, jaki się wy- 
łonił w czasie dyskusji nad reorga- 
nizacją szkoly dublańskiej, że mimo 
ofiar kraju nie umiemy przygotować 
dzielnego zastępu młodych a do roli 
przywiązanych pracowników, upatru- 
jąc przytem główną złego przyczynę 
w wadliwem urządzeniu szkół rol- 
niczych, gdy tymczasem tkwi ona 
w sposobie życia i nawyknieniach 
większych właścicieli ziemskich, a 
odbija się najzgubniej na ich wła- 
snem mieniu, na stanie rolnietwa 
wogóle. 

Naszem zdaniem nie pomogą ża- 
dne internaty ani stypendja, a bez 
echa przebrzmi w tej sprawie głos 
najwymowniejszych posłów sejmo- 
wych, jeżeli nie zakorzeni się prze 
konanie, że od młodu do roli nawy- 
knąć potrzeba, że tedy właściciele 
ziemscy powinni wychowywać synów 
na dziedziców swej pracy, a nie dóbr 
swoich. 


Zdaje nam się przytem że właśnie 
owa dzisiejsza doktrynerska metoda 
dźwigania rolnictwa za pomocą teo- 
retycznych formulek, nie może od- 
powiadać celowi, gdy szczerze mó 
wiąc coraz więcej brak ludzi, którzy- 
by z upodobaniem i prawdziwem za 
miłowaniem na małym choćby ka- 
wałku ziemi oddawali się zawodowi 
rolnemu. Starzy doświadczeni gospo 
darze nie mają zaufania do „ekspe- 
rymentów* młodszej generacji a dy- 
plomowani uczniowie szkół rolniczych 
po czasie poświecają się innym za- 
wodom, gdyż nie mogą się dobić po 
sad samoistnych w zawodzie rolni- 
czym, a żyd dzierżawca znajduje 
więcej od nich wiary i zaufania. 

W tenże sam sposób, jak sprawy 
zawodowych na roli pracowników, 
załatwił Sejm tegoroczny z wyjąt 
kiem jednego handlu solą wszystko 
to eo do podniesienia dochodu z roli 
bezpośrednio lub pośrednio służyć 
powinno, czyli innemi słowy, w spra- 
wie tej nie odezwał się ani jeden 
poważniejszy głos, któryby choć za: 
znaczył potrzebę zastanowienia nad 
tym przedmiotem. Dość powiedzieć, 
że nie zwrócono nawet uwagi na 
piekącą sprawę fabryk nawozów sztu- 
cznych i odnośnego handlu, których 
ukrajowienie a przynajmniej odpo- 
wiednie zorganizowanie i poddanie 
kontroli krajowej jest może najwa- 
żniejszem zadaniem co do podniesie- 
nia rolnictwa w kraju naszym. 


powiedzieć nie możemy, jak, że był 
wyraz dobrych chęci i pragnień po 
bożnych, ale to już wszystko co 
Sejm uczynił, a po za tem inicjaty- 
wie i pracy jednostek nader sze- 
rokie pozostawiano pole. 

Sejm wogóle trzyma się od lat 
kilku tego, zdaniem naszem, mylne- 
go zapatrywania, że tworzenie fa- 
chowych szkół przemysłowych, jest 
najważniejszym krokiem, w kierunku 
podniesienia przemysłu krajowego. Za- 
pewne że dobre szkoły przemysłowe 
wielką oddać mogą usługę w tej mie 
rze, atoli bez rozumnej organizacji 
przemysłu krajowego i co zatem idzie 
zapewnienia trwałego odbytu wyro 
bom krajowym, bez uregulowania 
wreszcie kredytu dła przemysłowców 
naszych, nie zdołamy nigdy przy 
najz'akomitszych nawet szkołach 
przemysłowych żywszego na tem po- 
lu wywołać ruchu. Jeżeli Wysoki 
Sejm był i jest zdania że odpowie- 
dnie rozwiązanie najważniejszych 
tej sprawie postulatów zależy od sa- 
mychże przemysłowców to należało 
więcej fachowych sił, więcej prze- 
mysłowców zawodowych powołać do 
krajowej komisji przemysłowej, któ- 
ra składając się dziś przeważnie z 
teoretyków acz wielce szanownych i 
zasłużonych do organizacji przemysłu 
krajowego nie daje należytego im- 
pulsu, bawiąc się w dobrej wierze w 
bezcelowe akademickie dyskusje lub 
tego rodzaju subwencjonowanie przed- 
siębiorstw przemysłowych, które może 
raczej zrujnować cierpliwych petentów 
ale żadnej gałęzi przemysłu do po- 
żądanego stopnia rozwoju doprowa- 
dzić nie jest w stanie. 

Że przemysł domowy całkiem nie 
upadł, to zawdzięczyć należy iedr= 
nie podziwu godnej wytrwałości i 
nadzwyczajnej cierpliwości naszego 
ludu. Ale to pewna, że kraj nasz, 
który zdobywa się z biegiem czasu 
na budowę wspaniałych gmachów te- 
atralnych nie posiada ani jednego 
zbiorowego wzorowego bazaru dla 
przemysłu domowego. I to także pe- 
wna, że raz te, to znów owe gałę- 
zie przemysłu domowego doznają 
przez czas pewien żywszego popar- 
cia, że nowe tworzymy nawet dla 
nich szkoły fachowe, a upadają po 
kolei, gdy ostygnie chwilowy zapał 
nie oparty dotąd niestety na grun- 
townej i tachowej organizacji prze- 
mysłu domowego. 

Większy przemysł opiera się już 
wyłącznie na bezgranicznem poświę - 
ceniu samychże założycieli, bo nie 
ma z góry inicjatywy i zachęty od- 
powiedniej, aby bezproduktywnie le- 
żace kapitały krajowe oddać choć 
w części do użytku przemysłowi ro- 
dzimemu, a co więcej zapatrywanie 
wybitnych na polu finansowem po- 
wag krajowych na nasz przemysł 
szkodzi mu więcej niż konkurencja 


przedmiotową tylko pragnęlibyśmy 
wywołać dyskusję, zapatrują się na 
nasz przemysł jakby na jakieś pró 
by, których rezultat nie może być 
należycie oceniony, a ztąd pochodzi, 
że, protegują, zamiast z obowiązku 
wspierać, że obiecują subwencję za- 
miast silnym i wystarczającym kre- 
dytem akcję przemysłową poprzeć. 
że do przemysłu obcego z większem 
zwracają się zaufaniem, stawiając ro- 
dzihemu w danych wypadkach mo- 
żiiwie najtrudniejsze warunki. Jeżeli 
wobec tego jakaś gałąż przemysłu 
krajowego utrzyma się przez dłuższy 
czas w naszych rękach i to rękach 
chrześcijańskich, to jest to z jednej 
strony nadzwyczajną ze strony zało- 
życieli ofiarą, lub też dzieje się 
dzięki etykietom obeym, których 
szatę przywdziewać musi przemysł 
rodzimy. aby wywalczyć sobie w 
kraju odbytisąd łaskawy pozyskać. 

Nawet te nadzieje, jakie polski 
świat przemysłowy przywiązywał do 
stworzenia banku krajowego nie zo- 
stały ziszczone. Stworzono jedną in 
stytucję kredytową więcej, ale nie 
umiała ona dotąd ani podnieść, ani 
należycie uregulować kredytu dla 
przemysłu rodzimego. Wielka myśl 
$. p. Zyblikiewicza spełzła na ni- 
czem, bo jej nie zrozumiano w ko- 
łach sejmowych, a w stosunku do 
banku kraiowego zastąpiono bardzo 
wygodną formułkę, że bank przede- 
wszystkiem o własnych interesach pa- 
miętać powinien i dobre transakcje 
zawierać. Gdy przytem głos kieru- 
jącego iego banku dyrektora Zgór- 
skiego jest niemal rozstrzygującym 
w krajowej komisji przemysłowej nie 
potrzeba chyba dodawać, że i ta ko- 
misja działa ze skrupulatnością sci- 
śle bankową, nie patrząc dalej, jak 
na konieu nosa, jak to mówi stare 
polskie przysłowie. 

Zresztą komieja ta ma rocznie 
mniej do dyspozycji, niżli wynosi 
roczny dochód fundacji barona Hir- 
scha, 

Stojąc na tym stanowisku nie mo 
żemy wcale zgodzić się ze słowami 
księcia marszałka zagajającemi tego- 
roczią sesję sejnową, że Sejm czy- 
ni swoje, a kraj swoje uczynić po- 
winien. Bo Sejm, jak gospodarz or- 
ganizować powinien i niezbędnej 
pracy kieruuki wytyczać, a jeśli 
w tym kierunku nie ma dość inicja- 
tywy, woli i energji, to kraj będzie 
dalej czynić co dotąd, to jest łamać 
się z wyzyskiem i konkurencją obcą 
i rzucać Ofiary z dnia na dzień, bez 
tego potężnego bodźca i łącznika, 
który zwyciężył w Czechach, a do- 
minuje na Węgrzech. 

Nie mogąc zaznaczyć Żadnych w 
tym kierunku trwalszych usiłowań, 
ani ze wszystkich mów sejmowych 
myśli porywającej cały ogół polski 
w kieruuku dobrze zorganizowanej 


eo książę marszałek w onegdajszej 
mowie zakończającej sesję sejmową 
nazwał gwarancją przyszłości, że 
kraj nasz będzie przynajmniej z naj- 
większą punktualnością i skrupula- 
tnością dążyć do dopełnienia swych 
zobowiąz'ń, myśląc o zapewnieniu 
porządnej gospodarki krajowej. 

W świecie ekonomicznym nadzieje 
małą mają wartość, ale zapewne że 
lepiej, jeśli żyjemy nadzieją, niż a- 
byśmy żyli bez niej. 

Posłowie rozjechawszy się do do- 
mu, niechże się dobrze zastanawiają 
nad tem, co kraj musi uczynić, aby 
ta nadzieja na trwałym oparła się 
fundamencie. 
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Reforma podatków stałych 
osobistych, 


(Ciąg dałszy |. 
III. 


Obecny ustrój podatkowości zarobkowej 
polega na patencie ces. z dnia 81 grudnia 
1812 roku (Erwerbsteuerpatent) i na pa- 
tencie, urządzającym podatek dochodowy 
z dnia 29 października 1849 r. Przepisy 
wymienionej na pierwszem miejscu ustawy 
może dość odpowiadały prostym stosun- 
kom malego ruchu i rozwoju przemysło- 
wego, jaki u nas pauował z początkiem 
wieku bieżącego. Inaczej jest dzisiaj, bo 
obok banków, telegrafów, kolei żelaznych, 
żeglugi parowej itd. rozwinął się nieznany 
dawniej wielki przemysł fabryczny, które 
go ciasne ramki podatku taryfowego objąć 
już nie mogą. Zdawało się tedy, że kon- 
tyngentowanie może zaradzić wymogom 
skarbu publicznego, a repartycja zadowo- 
lić potra kontrybuentów. Otóż kontyn- 
gent pow. podatku zarobkowego, jak już 
wyżej powiedzieliśmy, równać się ma do- 
chodowi z roku 1898 z dodaniem 2.4 
przyrostu rocznego. Kontyngent w taki 
sposób obliczony rozdzielać będą komisje 
kontyugentowe, na poszczególne obsza.y 
podatkowe, których ma być w Austrii ra- 
zem 13. Ukrócenie dotychczasowej wszech- 
mocy Czyli raczej przemocy urzędniczej 
w inspektoratach podatkowych i przeka- 
zanie najważniejszych atrybucyj autonomi- 
cznym komisjom, uważamy za najświetniej- 
szą stronę projektowanej reformy, albo- 
wiem zwołanie i zakres urzędowy tych 
ciał zbiorowych zgadza się calkowicie z 
konstytncyjnym ustrojem monarchji i z 
rozwojem życia publicznego. Skoro w są- 
downictwie karnem ostatecznie wyrok za- 
leży od sądu przysięgłych, należało i w 
podatkowości głosom współobywateli od- 
dać posluch przynależny. Nasuwa się je- 
dnak pytanie, czy jest tu właściwą za da- 
leko, według naszego muiemania, posunię- 
ta oszczędność rządu, która uczestnikom 
tych komisyj nie przyznaje dyet żadnych, 
lecz tylko zwrot kosztów podróżnych ; nie 
godzi się przecież wyzyskiwać nikogo pod 
obłudnym płaszczykiem honorowej powin- 
ności obywatelskiej; wszak urzędnik lub 
oficer także spełnia obowiązki, przynoszą- 
ce pożytek państwu a jemu zaszczyt a mi 
mo tego pobiera placę prawidłową i spra- 
wiedliwiej byloby, gdyby parlament zarzą- 
dzi) korekturę projektu ministerjalnego i 
uchwalił słuszne wynagrodzenie asesorów 
w komisjach kontyngentowych za ponie- 


jest 


jowemi i zagranicznemi. 


obszar pomiędzy poszczególnych kontry- 
buentów, nie nastręczy tak bardzo wiel- 
kich trudności, zważywszy, że do proje- 
ktu dodana jest bardzo obszerna i 
to jeszcze trojaka taryfa, uwzglę- 
dniająca nader umiejętnie wszystko, co 
tylko posłużyć może do rozpoznania, jaka 
rozciągłość i wydatność ? pewnego 
przedsiębiorstwa; ma też taryfa rzeczona i 
zaletę wielkiej elastyczności, bo nadaje 
komisji prawo zniżania albo wedle okoli- 
czności i podwyższania podatku o 50% 
dla kontrybuenta danego. Rozumie się, że 
obywatelski skład i charakter tych nowych 
komisyj podatkowych uchroni je najlepiej 
od nadużywania atrybucji, która niesłu- 
szną tendencją podwyższania uciskalaby 
współobywateli, a znów nieslusznem obni- 
żaniem i uwalnianiem od podatku zarob- 
kowego drobnych przemysłowców, obniży- 
laby liczbę wyborców politycznych, pozba- 
wiając zapomocą ulgi podatkowej cale sze 
regi naszych pomniejszych rękodzielników 
i kupców tego cennego prawa konstytu- 
cyjnego. 
(Ciąg dalszy nastąpi). 


Z KRAJU. 


KURIER LWOWSKI 


* Gai. akc. Towarzystwo handlowe uwia- 
domiło centr. komitet Tow. gospodarskiego, 
że pragnąc zadość uczynić żądaniu rolni- 
ków, niemniej usunąć nadnżycia, któr się 
w handel sztucznemi nawozami cora? 

dziej zakradają, objęło w zakres swego 
działania także handel sztncznemi środka- 
mi nawozowemi i w tym cclu zawiązało sto- 
snnki z pierwazorzędnemi fabrykami kra- 
Gdy towarzystwo 
zapewnia, że jedynie w zamiarze wyrngo- 
wania z handlu preparatów fałszowanych, 
po wysokich cenach zbywanych, handel ten 
objęło i w tym celu zamierza gwaraniowa- 
ne co doilości i jakości środki nawozowe po ce. 
nach możliwie najniższych rolnikom dostar- 
czać, przeto komitet Tow. gosp. poloca tir- 
mę towarzystwa członkom towarz. gosp. i 
uprasza o popieranie jego działalności. 


KURJER PROWINCJONALNY. 


* Z Tarnopola piszą nam pod d. 4 kwie- 
tuia; Dnia 3 b. m. w niedzielę odbyło się 
w sali „Sokoła* przedstawienie amatorskie 
Towarzystwa muzyeznego przy licznym u- 
dziale publiczności miejscowej i z dalszych 
okolic. Odegrano „Dzieciaki“ Swiderskiego 
i „Córki leśniczego* jednoaktową operetkę 
Heinzierla. Całość wywołała ogólne uznanie 
u publiezności, bo też kierownicy i wszy: 
scy amatórowie na to w całej pełni zasłu- 
żyli za swą pracę i poświęcenie, jakich 
przygotowanie wymagało. Odszczególniły 
się: pani S. L, i panna L.; rolą wognego 
bardzo ubawił publiczność p. S., przyezem 
odśpiewał kiłka ndatnych kupłetów. Pod- 
czas przedstawienia hałaśliwe zachewanie 
się młodzieży szkolnej przykre wrażenie 
wywarło na publiczności. Życząc Towarzy- 
stwn mnuzycznemu dalszego rozwoju, nie 
można pominąć życzenia, by tam większa 
łączność i jedność zapanowała. 

Wiosna u nas zawitała w całej pełni i 
oczekujemy tylko, kiedy msgistrat każe 
wywieźć zgarnięte po ulicach błoto, które 
już od zeszłej jesieni leży, a jeszcze teraz 
więcej go przybyło. 


— A ZZ O1—— 


Prandota spojrzał z ciekawością na niego. ale wtem 


to tylko resztki hipotek. 


Ale czy jesteś pewny, że już je 


Prandota, — powrócisz orzeżwiony, jak trochę odetchniesz 


ZBAKJJIK. A. 


POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA 


95) przez 
ŁYGMUNTA KACZKOWSKIEGO 
(Ciąg dalszy). 
— Więe widzisz. Gdyby chodziło tylko o utrzymanie 
z nim sąsiedzkich stosunków, tobym o tem nie mó- 


wił, ale ponieważ myślisz o nim jako o konkurencie do 
Geni, więc ci zalecam i proszę o jaknajwiększą ostro- 
żność. ę 

Na to Zaklika wstał bardzo skonsternowany i rzekł 
głosem pełnym żałości: 

— Wiesz, jeżeli jeszcze i Tarło nie nie wart, to przy- 
znam ci się, że już wcale nie wiem, co się tu dzieje na 
tym dzisiejszym świecie. 

— Inny to świat! — odpowiedział mu równie żało- 
śnie Prandota, — inne pojęcia, inne też obyczaje. A my 
przedewszystkiem o tem powinniśmy wiedzieć, że nie my 
nim rządzić będziemy. Nie dopuszczajmy o ile w naszej 
Jest mocy, ażeby się działy występki lub zbrodnie, ale nie 
wysilajmy się na to, ażeby ten Świat się po naszej myśli 
Tozwijał, bo to napróżno a nawet i nie mamy prawa do 
tego: coś przecie trzeba Panu Bogu zostawić. 

— Oh! że to inny świat, — dodał Zaklika, — to wi- 


dzę już po Ignasiu, który się całkiem wyrodził z tempera- 
E Zaklików, widziałem zresztą wczoraj po Baicerze 
orze... 


dano znać do śniadania. 


„Przy śniadaniu siedzieli wszyscy ze zwieszonemi gło- 
wami jak w refektarzu. 

Zaklika jadł patrząc na talerz i do nikogo ani słowa 
nie przemówił, tylko się swoją chustką zajmował. Genia 
tylko udawała, że jċ, natomiast zaś ciągle ukradkiem spo- 
glądała na Prandotę, jak gdyby chciała coś z jego twarzy 
wyczytać: Prandota spojrzał na nią po kilka razy wypogo- 
dzonem okiem i zdawało się, jakoby to ją uspokoiło. Ignaś 
był zachmurzony, po raz i drugi spojrzał na ojca, ale za- 
wsze się jeszcze więcej zachmurzony odwracał, bo wiedział, 
że ojciec był wczoraj do późnej nocy na Baleerówce, a te- 
raz zdało mu się, jak gdyby umyślnie jego wzroku unikał. 
Ignaś miał bardzo niedobre przeczucia i czuł jak gdyby 
nerwową ckliwość w wnętrznościach, Tylko Fujara był we- 
sół i mówił za wszystkich. 


Zaklika popatrzał na niego i rzekł: 


— Oto szezęśliwy człowiek, zawsze w jednostajnym 
humorze i zawsze ma coś do opowiadania. Cóż tam dzisiaj 
nowego? 

— Mam coś i dla ciebie, — rzecze Fujara, — bo wła- 
nie dziś rano przeglądałem moje korespondencje i spostrze- 
głem, że dla ciebie powinny leżeć pieniądze we Lwowie. 
Wiesz, te dwie hipoteki, które jenerał od lat niepamiętnych 
miał ulokowane ua dobrach nieboszczyka Romanowskiego 
w Żółkiewskiem. o któreśmy się po jego śmierci tak długo 
procesowali i nareszcie proces wygrali, miały być wypła- 
cone na św. Jan. Otóż adwokat mi pisał, że będą pienią- 
dze najdalej w połowie Lipca, pisałem do niego, jeszcze mi 
nie odpisał, ale pieniądze są pewnie, trzebaby więc kogo 
po nie wyprawić, bo wiesz jak to z adwokatami a jeszcze 
do tego z takim panem Żegotą. któremu ja wcale nie 
ufam. 

— Niewielkie-to rzeczy, — powie mu Zaklika, — bo 


odebrał ? A 

— Miał je odebrać na dzień piętnasty Lipca a dziś 
już trzydziesty, pokażę ci listy. J 

— Ale jeszcze ci nie napisał, że pieniądze ma w kasie? 

- Ba! a czy jemu z tem pilno? To lichwiarz, co po- 
życza å la petite semaine, więc dobrze tem jakiś czas je- 
szcze szachrować z żydami. 

— Więc kiedyś tak pewny, to jedź. ə 

— Ja? — spytał Fujara uśmiechnąwszy się. bo mu 
się ta myśl podobała, - jużei radbym się trochę przewie- 
trzyć, radbym także obaczyć moich przyjaciół we Lwowie 
a mam ich tam tylu, bo przecież znam całe towarzystwo 
tamtejsze, ale z Żiegotą trzebaby się obrachować, bo to 
osłatni jeneralski interes, który mamy u niego, a potem 
wieźć te pieniądze... 

— Nuż w drodze zaproszą gdzie do diabełka, — przer- 
wał mu Zaklika. 

— To nie, — odpowiedział z godnością Fujara, — 
przecież cudzych pieniędzy jeszczem nigdy nie przegrał. 
Ale przy mojem roztargnieniu. niechby mnie gdzie obdarli. .. 

— Tobym ci przecie uwierzył, — odpowiedział mu 
stanowczo Zaklika, — chodżcież do mnie na kawę, to po- 
gadamy. 

A to rzekłszy, wstał od stołu, wziął Prandotę i Fu- 
jarę ze sobą i zaprowadził ich do tego dużego pokoju, co 
do biblioteki przytykał a w którym zwykle siadywał. Fujara 
szedł z głową podniesioną do góry, bo mu to pochlebiało, 
że Zaklika miał takie zaufanie do niego. Kiedy służący po- 
dał im kawę i fajki, Zaklika rzekł do Prandoty: - 

— Wiesz, przyszła mi myśl, która mi jest nadzwy- 
czajnie na rękę. Pojadę ja sam do Lwowa, i mnie także 
potrzeba się trochę przewietrzyć, kiedy komu ciężko na 
sercu, to dobrze zrobi, jeżeli zmieni na jakiś czas miejsce 
pobytu i obaczy cokolwiek świata i ludzi. 

— Bardzo ci myśl tę pochwalam, — odpowiedział mu 


wolnem galicyjskiem powietrzem Ale kiedy jedziesz do 
Lwowa, to weż-że mnie z sobą, bo i ja tam mam inie- 
resa. | 

— Czy seryo to mówisz ? 

— (Całkiem seryo- 

— Więc to doskonale, — zawołał Zaklika wesoło, — 
pojedziemy sobie we trzech i wybornie się zabawimy. Ale 
powiedz-że mi prawdę, czy jedziesz tylko dla rozrywki, 
czy rzeczywiście masz interesa we Lwowie? 

Prandota spojrzał ukradkiem na Fujarę i nie mu nie 
odpowiedział. Zaczem Zaklika rzekł do Fujary: 

— Słuchaj-że Fujara, idż ty teraz do siebie, uporząd- 
kuj te Lwowskie papiery i przynieś mi je, abyśmy się w nich 
rozejrzeli. Ale się nie spiesz, bo my tu jeszcze dużo mamy 
do ogadania pomiędzy sobą. Nawet jeżeli sobie utniesz 
twoją drzemkę zwyczajną, to także nas jeszcze tutaj za- 
staniesz. f 

Fujara wybiegł kłusem jak zawsze, kiedy był czem 
mocno zajęty — a wtedy Prandota odpowiedział Zaklice: 

„Ja nie jadę dla rozrywki do Lwowa, przecie już 
tam jeździłem przeszłego roku, powiem ci teraz dlaczego. 
Oto i ja się już starzeję, już mi tylko parę lat do sześć- 
dziesiątki brakuje, czuję coraz więcej ciężar wieku i pracy 
na sobie a przeto i potrzebę spoczynku. Można różnie na 
tę kwestyę się zapatrywać: kto inny powić, że każdy po- 
winien na swoim posterunku wytrzymać do ostatniego od- 
dechu i będzie miał racyę; ale ja mówię, że to dobre pro- 
bostwo, pracowite ale intratne. dlaczegóżbym: miał siedzieć 
na niem jeszcze 1 wtedy, kiedy już nie będę miał sił do 
zupełnego wypełniania mych obowiązków, i zabierać miej- 
sce młodszemu? Cóż ty o tem sądzisz? 

— Jużci masz racyę. 


(Ciąg dalszy nastapi) 


sa 


BITWA POD PANIENKA. 


— Chodź do naczelnika na radę wojen- 
ną — zawołał na mnie mój kolega i przy 
jaciel oddzialu Taczanowskiego w Pyz- 
drach, — coś tam ważnego się knuje. 

Poszliśmy. 

Przy dlngim stole zasiadło z piętnastu 
oficerów w hotelu Marjańskiej na pierw= 
szem piętrze. Miny jakoś były rzadkie, 
domyśliłem się, że na ooŚ niemilego się 
zanosi. 

Taczanowski odzywa się po chwili w te 
slowa : 

— A więc na ochotnika, któryż z pa- 
nów podejmie się rekwizycji koni ? 

Zapanowalo milczenie. I łatwo to pojąć, 
że nikomu nie było sporo wybrać się na 
tę wyprawę. Cały kraj na parę mil w o- 
koło byl gęsto zarzucony siecią stanowisk 
moskiewskich. W Koninie stało około 
czterech tysięcy moskali, w Kaliszu prze- 
szło pięć, w Mtawiszynie tysiąc pięćset. 
Nie mówię o dalszych garnizonach, a samo 
się przez się rozumie iż gęste patrole prze- 
ciągaly kraj wszerz i wdłuż; nadzwyczaj 
to więc była delikatna sprawa brać na sie- 
bie rekwizycję koni. Nuż patrol złapie, to 
pewny Sybir lub stryczek. 

Większa część oficerów jeszcze do tego 
nie znała kraju, bo była to młodzież z 
Księstwa Poznańskiego. 

Milczenie to naturalnie nie przypadło do 
gustu naczelnikowi. To jeden, to drugi się 
wymawia. Nareszcie zabiera glos mój są- 
siad, który w Księztwie byl znany z wo- 
jowniczego dncha, a później zasłynął, jak 
to zwyczajnie u takich szermierzy języko- 
wych bywa, w rejteradzie, przodując naj- 
odwałniejszym. 

— Jesteśmy tu prawie wszyscy nie o- 
beznani z drogami, z okolicą, — a myślę, 
że jedyny, któryby i tntaj dał sobie radę, 
to mój sąsiad. 

Zimno mi się zrobiło, boć taka pochwa- 
ła pachnie stryczkiem, a aby tak zginąć, 
nie było nigdy mem marzeniem. W pierw- 
szej chwili krew mi w żyłach zakipiała ze 
wstydu, że w pierwszym momencie się za- 
wahalem i nie namyślając się ni chwili, 
podjąłem się tej wyprawy pod tym jednak- 
że warnnkiem, że będę mógł wybrać so- 
bie ludzi i konie. Odebralem instrnkcje, 
jakim sposobem odsyłać do obozu konie. 
wybralem ludzi i puściłem się w godzinę po- 
tem drogą ku Zagórowu. 

Pyszna to byla wiosna w tym roku 
1868, zupelne lato, tylko noce chłodne i 
czasem ranne przymrozki. 

Dusza nasza przepelniona była nadzieją, 
że raz przecież | biały rozwinie wolne 
swe skrzydła i zatoczy po tylu latach nie- 
woli szerokie koło od morza do morza nad 
wolną ziemią Bolesławów. Tęgich druhów 
sobie dobrałem; wnet rozległa się pelna 
nadziei pieśń : 

„Rozproszeni po wszem Świecie polskie 
dzieci* i szparko puściliśmy się naprzód... 

Przed wieczorem zatrzymałem się, aby 
módz w nocy dalej ruszyć do pewnego o- 
bywatela, u którego rozpoczęliśmy nasze 
dzielo. 

Jako wódz naczelny zrobiłem sobie plan 
bardzo prosty kampanji, który w dwóch 
slowach objąć można. W dzień spać a 
nocą maszerować, i to takim zawilym szla- 
kiem, aby nikt nigdy nie wiedzial, w któ- 
rą idziemy stronę. 

Parę dni szczęśliwie nam się wiodło, 
rzez co ośmieleni zapragnęliśmy laurów. 

net znałazła się okazja. 

Niedaleko Konina leży miasto Rychwał. 
Dowiedzieliśmy się, że tam moskala choć- 
by na lekaratwo nie znajdzie. Postanowi- 
liśtny tedy wtenczas Rychwał zdobyć i orły 
moskiewskie pozrzucać i ogłosić rząd na- 


owy. 

pa; pod miasto nocą, zapada- 
my w olszynach, oczekując póki się wię- 
ksza ilość ludzi "nie ode, RE tem wię- 
ksze wrażenie na lud zrobić. 


Okolo dziewiątej rano wypadamy z u- 
krycia i walimy prosto na rynek. Gdy 
nas kochany ludek zobaczył, hnrmem za- 
cząl się garnąć, i poprowadził nas proce- 
sjonalnie na rynek, który zapchany był 
eblopkami i sławetnymi mieszczanami Ry- 
Gugalia. 

życiu nie zapomnę o przyjęcia; 
jak riki mąż = a N Niech 
żyje nasze wojsko“, a my im „Niech żyje 
Polska“. Ściskało się wszystko ; nas po 
ściągano z koni i w tryumfie po rynku no- 
szono, jakoś nawet na prędce skompono- 
wano kapelę, która szla naprzód i od 
ucha ocięla: „Jeszcze Polska nie zginęła“. 
Naresncie po dlugich witaniach zaniesiono 
nas przed dom radny, bo nie śmiem go 
zwać ratuszem. Tu dostałem się na beczkę 
przewróconą do góry dnem i dalej mowę 
rznąć oa wzór naszego  Niegolewskiego 
który żadnej podobnej okazji nie ominął! 

Com mówil tom mówił. ale choćbym 
też i nic więcej nie był powiedział jak 
„Bijmy moskali!* toć każdy ze sluchaczy 
byłby mvie mial za Demostenesa. 


Grzmiał rynek, grzmiało miasto cale! 
wtedy uczułem całą piersią, co to Życie 
narodu, ucznłem tętno, którem bilo serce 
całej Polski, ucznłem, że byliśmy potę- 
żnym narodem i nim będziemy !.. 

Wtem jak falszywa nuta w grze Jan 
kiela, pejsaty żydek do mnie się przysu- 
ngl i cichym głosem szepnął! 

— Ny, wielmożni panowie żołnierze, mo- 
skale od Konina idą! 

Była to zimna woda. Trzeba się wyco- 
fać, ale z fantazją. Wołam więc na moich: 

— Syrokomla, ruszaj po piechotę, niech 
zajmie brzezinki od Konina. Moniuszko 
po kawalerję, na lewym skrzydle niech 
stanie, ty Krzanosiu kosynierów postaw 
na szosie, bo moskale idą od Konina, 
sprawimy im knrtę, a cicho... Zbierzcie 
się na szosie od strony Kalisza, ja tam 
zaraz będę. 

W kilku słowach pożegnalem obywateli 
Rychwała i nasz kochany wiejski ludek, 
obiecnjąc, że wrócimy po przetrzepaniu 
Moskwy. Ostrogę koniowi, a za chwilę 
czwalowaliśmy wesoło w przeciwną stronę 
od spodziewanych moskali. 

Gdy tę chwilę wspomnę, mimowoli na- 
snwa mi się pytanie: 

— Jakieś ty mial przeczucie, o wielki 
Napoleonie, przed twą pierwszą bitwą, bo 


ja żadnego nie miałem! A przecież szczę- 
śliwa moja gwiazda w chwili, gdym my- 
Sial, że oddalam się od nieprzyjaciela z mą 
armją złożoną z siedmin znchów, prowa- 
dziła mnie do zwycięstwa. 

— Jakie myśli tobie przechodzily Na- 
oleonie na widok pałacu Austerlitz, ta- 
kie mi dziś duszę przepelniają na widok 
folwarku Panienki, który leży może na 
trochę niższej górze — lecz do rzeczy! 

Wyciągniętym kłusem jedziemy pod dość 
stromą górę, na której Świecą biale mury 
Panienki, gdy wtem, jadąc na przedzie 
spostrzegam jakieś tyczki, które z drugiej 
strony góry szybko wyrastają; ręką wska- 
zuję naprzód, gdy wtem za owemi tykami 
wynurzają się kołpaki kozackie. 

Nim zdążyłem konia zatrzymać lub się 
namyślić, nie przygotowawszy mych puł 
ków siarczystą przemową, naprzykład taką 
jak franenzki jeneral kirasjerów pod Mo- 
skwą przed sławną szarłą na wielką re- 
dutę: „Cuirassiers f..| L'empereur bougre! 
A dit sacré nom de Dieu braves cuiras- 
siers“. 

Porywam za rewolwer, palę kilkakroć, 
moi koledzy dają także ognia, kozacy mie 
szają się, i w lewo zwrot, my także. 

w pelnym galopie zairzymujemy się 
dopiero o jakie tysiąc kroków. 

Do tego odważnego czynu mieliśmy wszel- 
kie racje, gdyż kozacy nie zatrzymując się 
na chwilę, palnęli sobie pięć mil do Kali- 
sza, gdzie wiadomość przynieśli, że duże 
wojsko ciągnie na Kalisz a oni w dwu- 
dziestu pięciu tylko przez szaloną odwa- 
gę przerznęli się, Ścieląc lawą trupy mia- 
iieżników. 

I taki był przebieg nie dość sławnej bi- 
twy pod Panienką, którą przypomnieć mn- 
szę, dzić po dwndziestn ośmiu latach na- 
szemu narodowi, aby nie przepadła dla 
potomności! W. Z. 


Listy z Wiednia. 
I. 


11 kwietnia. 


Po dłuższym pobycie w naszym ukocha- 
nym podwawelskim grodzie, znowu przed 
kilku dniami obaczylem się pod wspania- 
lemi arkadami dworca północnej kolei w 
Wiedniu. Jedno z najbogatszych kolejo- 
wych przedsiębiorstw rozwinęło tu na okaz 
swe bogactwo, znawstwo sztnki i dbałość 
o wygody podróżnych. U nas w Kra- 
kowie nie zaprzątano sobie myśli podo- 
bnemi drobnostkami. Prawda, u nas chy- 
ba jedna mowa niemiecka przypomina, _że 
dworzec krakowski to niemiecka kolonja 
tej bogatej kolei. 

Kiedy więc stoję na niemieckim bruku, 
niech mi hędzie wolno wyjątkowo zacząć 
niniejszą pogawędkę od niemieckiej filo- 
zofji, t. j.... od siebie, Na moje tloma- 
czenie niech służy nieznany fakt a raczej 
przygoda, doznana w krótkiej podróży z 
Krakowa do Wiednia. Wczorajszy Extra 
blatt uwiecznił ją arkuszowym rysunkiem, 
na którym omal, że nie spotkałem się ze 
swoją podobizną. 

Wypadek był prosty, mógł atoli pociągnąć 
za sobą nieobliczone następstwa. W je- 
dnym z przedziałów wagonu 3 klasy, po- 
spiesznego pociągu krakowskiego, wylal, za- 
pewne przypadkowo , jeden z podróżnych 
flaszkę wódki na podłogę wagonu, wysła- 
ną małą słomianką. Jak podała dyrekcja w 
oficjalnym komunikacie, inny podróżny 
rzucił w tej samej chwili na podłogę tle- 
jącą się zapałkę i zapalił rozlany spirytne. 
Płomienie ogarnęly w jednej chwili całą 
słomiankę a obecni zamiast zabrać się do 
ratowanis, rzucili się do drzwi sąsiedniego, 
damskiego coupé, w którem znajdowało 
się kilka kobiet, należących przeważnie do 
lepszego towarzystwa. Można sobie wyo= 
brazić powszechny popłoch w wagonie. 
Wasz korespondent znajdowal się w ostat- 
nim przedziale tego samego wagonu a mia 
nowicie skrajnym. (Szczególny zbieg, bo 
ładnej skrajności nie lubię). 

moim przedziale było dzięki uprzej- 
mości konduktora dość przestronno, to też 
w pierwszej chwili nieprzyjemnie uderzyła 
mnie niespodzianka, gdy nagle drzwi się 
otwarły, a kilkaście osób znalazło się w 
tem samem „coupé“, w którem się wygo- 
dnie rozlokowalem. Krzyk kobiet i to 
rzeczywiście młodych i pięknych, ponczyl 
mnie o zaszłem nieszczęściu. Zacząlem mi- 
tygować, potem karcić, gdyż panie gwal- 
tem chciały uciekać z wagonu i to w 
chwili, gdy pociąg znajdował się w całym 
pędzie. 

Przy pomocy jednego ze wspóljadących 
udało nam się wreszcie dać znak alarmo- 
wy, co było tem trndniejszem, że dzwo- 
nek, jak się okazało, nie funkcjonował. 
Trwalo to dość dlugo, bo parę minut, za- 
nim pociąg stanął. Chwila była bardzo 
groźna, szczęściem, któryś z przytomniej- 
szych mężczyzn zabral się do gaszenia 0- 
gnia, co się wkrótce udało. Kobiety krzy- 
czały, rzucały się, wreszcie jedna z nich 
mdłała z przestrachu. Bezzwłocznie musia- 
lem się zająć ratunkiem nieznajomej mi 
pani, podczas gdy mój towarzysz począł 
tloczących się wypychać z przedziału. Na 
szczęście byłem w posiadaniu flaszki do- 
brego „dalmatyńca*, w którego zaopatrzy 
ła mnie poczciwa krakowska firma mego 
bylego sąsiada Kosza. Otwarcie mówiąc 
na ratowaniu, a jeszcze na ratowaniu ko- 
biet nie wiele się znam. Ograniczyłem się 
zatem do prymitywnego sposobu wlania 
kilka kieliszków wina w usta omdlalej. 

Za polanie przypadkowe winem bia- 
lych koronek nie spodziewam się szcze 
gólnej wdzięczności ; fakt jednak pozosta- 
nie faktem, że cel uświęcil środki, omdla- 
la przyszła do siebie, jakkolwiek omdlenia 
następnie jeszcze dwa razy się ponowily a 
ja z litrowej flaszki wina, nie  skoszto- 
walem ani kropli. Niestety, sceny tej w 
Estrablacie wiedeńskim nie uwieczniono. 
art na bok, lecz sytuacja była przez 
dłuższy czas bardzo groźną. Wypadek po- 
wyższy miał miejsce między Dziedzicami 
a miepamiętną mi już stacją. Powinien on 
slużyć jako dowód, że przy każdym, a 
zwlaszcza pospiesznym pociągu powinny 
się znajdować prowizoryczne ambulatorja, 
nie mówiąc już o... dobrze funkcjonują- 
cych aparatach alarmowych. 


KURJER POLSKI, dnia 13 kwietnia 1891 r. 


Wiedeń wita cię jak starego znajomego, 
znanego z jowialności i swych nawyczek. 
)d paru lat niewiele się istotnie zmieniło. 
Dawny Wiedeń i dzisiejszy „Gross: Wien“ 
są dotąd bardzo blizkoznacznemi poję- 
ciami, Miasto chociaż trwale, bardzo tylko 
nieznacznie przeobraża się w europejską 
stolicę, która dziś niektóremi tylko czę- 
ściami obcemu może zaimponować. 

Bardzo ważnym czynnikiem jest niewąt- 
pliwie rozszerzenie granic miasta, co też i 
w Krakowie tn i owdzie dałoby się zasto- 
sować z pożytkiem dla miasta, 

Pemijam kwestję bardzo licznych poża - 
rów w Wiedniu, które strachajłowie sta- 
wiają na równi z dynamitowemi zamacha- 
mi w Paryżu i Madrycie, przystępuję zaś 
do najważniejszej rzeczy, zwłaszcza w tej 
chwili i nas interesujących, do wystawy 
muzycznej i teatralnej w Wiedniu, której 
otwarcie w dniu siódmym: przyszłego mie- 
Biąca nastąpi. 

Lecz o tem w jutrzejszym liście bliżej. 

M. 


Z Rzymu. 


List „Kuriera Polskiego“) 


7 kwietnia 


Obecnie na porządku dziennym kwestja» 
która bardzo żywo obchodzi tak pleć pię- 
kną, jak i brzydką: jest nią sprawa roz- 
wodu, poruszona w parlamencie. Ta 
wkrótce przyjdzie pod obrady deputowa 
nych i zwraca swoją doniosłością ogólną 
uwagę. 

Czy nowa ustawa rozwodowa nchwalo- 
ną zostanie, czy też parlament projekt od 
rzuci? — oto pytanie, które sobie dziś 
zadaje wielu nietylko już małżonków nie 
zadowolonych lub mężatek wzdychających 
do wolności, ale wogóle wszyscy statyści 
i ekonomiści włoscy. 

Panom liberałom włoskim zdaje się być 
nie w porę nowy projekt Doświadczenia, 
jakie dziś robią Francuzi, ostudziły „zapę- 
dy reformacyjne* wolnomyślnych Włochów, 
nanczyły ich respektu dla instytneji, która 
jest podwaliną moralności chrześcijańskiej, 
a więc zdrowia i zbawienia narodów. Wol- 
nomyślna prasa włoska, której szowinizm 
atenszowski jest znany, wyraża się o pro 
jekcie, jako o czemó — nie na czasie a Ri- 
forma, urgan pana Crispi'ego zbyła tę 
kwestję uwagą, że dziś spoleczeństwo wło- 
skie ma tyle innych kwestyj wagi pier- 
wszorzędnej do roztrząsania, że projekt ów 
nie powinien jego uwagi odwracać od tych 
rzeczy ważniejszych. Malo dzienników wlo 
skich liberalaych okazalo smutną odwagę 
udzielenia projektowi poparcia, Większa 
część ich, rozwód z „zasady* wprawdzie 
pochwala, przecież wyraża wątpliwość, czy 
instytucja rozwodowa jest w tym stopniu 
we Wloszech potrzebną, co np. we Francji. 

Jest faktem, że kar ów wprawił wlo- 
skich liberałów w położenie arcyklopotli- 
we, ale nic stosowniejszego nie znajdnję 
tutaj jak powiedzenie im ze swej strony: 


La vostra miseria non mi tange.. *) 


U was w Krakowie są w modzie poga- 
danki pedagogiczne. U nas w Rzymie u- 
rządza „La societ4 operaja*?), pogadanki s0- 
cjalne. Przyznacie mi, że chociaż kwestja 
pedagogiczna jest bardzo delikatna, ojco- 
wie lub matki mają zwykle wiele drażli- 
wych rzeczy do powiedzenia panom nau- 
czycielom — to jednak pogadanka socjalna 
tutaj w Rzymie, w której biorą udzial la- 
two zapaini Włosi, mogła stać się przy- 
czyną gwałtownych nieporoznmień. 

Tak też bylo w rzeczywistości. 

Argumentami, jakich użyto przy dysku- 
sji, były: kije, parasole, krzesła, stoły. 
Ostatnią zaś instancją rzymscy konstable- 
rzy z obnażosemi pałaszami. 

Jeśli więc godziłoby się powątpiewać, 
czy pogadanki pedagogiczne w Krakowie 
przyczyniły się w znaczniejszej mierze do 
rozwiązania zawilych zagadnięć nauki wy- 
chowania, to już o pogadankach rzymskiej 
„Societ4 operaja* na pewno mogę Wam 
napisać, że one się niczem innem w dzie- 
jach socjologji nie upamiętniły, jak tylko 
guzami, które odnieśli referenci, korrefe- 
renci i adherenci różnych socjologicznych 
systemów... 

Kwestja socjalna we Włoszech jest zre- 
sztą kwestją, którą tu wszyscy biorą bar- 
dzo na serjo. Postawa robotników wło- 
skich w Rzymie, Medjolanie i Neapolu, 
a więc w północnych, środkowych i polu- 
dniowych Włoszech, staje się coraz bar- 
dziej wyzywającą. Widzi to rząd, ale cznje 
się bezsilnym. 

Kwestja socjalna we Włoszech jest o 
tyle więcej piekącą, niż gdzieindziej, że 
socjaliści włoscy są anarchistami, i jako 
tacy, stać się mogą państwu i porządkowi 
spolecznemu bardzo niebezpiecznymi. 

Umarł tu niedawno jeneral wloski Pia- 
nelli. 

Armja włoska poniosła przez jego śmierć 
nader dotkliwą stratę, Byl on bowiem je- 
dnym z najlepszych taktyków, a tych, jak 
wiadomo, brak w armji włoskiej komple- 
tny. Zmarły był wielkim przyjacielem Po- 
laków. Jenerał Pianelli urodził się w ro- 
ku 1818. 

Bawil tu przez pewien czas rodak nasz 
tenor Sawrimowicz, występnjąc ze szcze 
gólnem powodzeniem w koncertach, w któ- 
rych brali także udział: ekrzypek Scam- 
boli i fortepjanista Monachesi. 'Tutejsza 
prasa wyraża się o Śpiewie jego nader po- 
chlebnie. Krytyka powiada, że w głosie 
objawia się spora doza „artistico senti- 
mento* *) i że pieśni Szumana były „gius- 
tamente interpretati“ +). Pan Sawrimuwicz 
śpiewal w sali teatru „Il rè Umberto“. 


. . Ello.. 


1) Wasze nieszczęścia mnie nie wzruszaja 
2) Stowarzyszenia robotnieze. 

3) sentymentu artystycznego. 

4) w duchu k' mpozytora wykonane. 
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PIOTR LOTI 


W INSTYTUCIE FRANCUZKIM. 


We czwartek odbyła się w Instytucie 
francuzkim ceremonja wpr wadzenia nowe- 
go ezłonka tego grona „nieśmiertelnych“, 
na opróżniony fotel po nieodżałowanym O- 
ktawiuszu Fenillet'cie. 

Tym członkiem nowym, towarzyszem 
najznakomitszych ludzi w calej Francji, 
jest Piotr Loti, marynarz, autor kilkndzie- 
sięciu powieści i romansów, które swoim 
oryginalnym stylem, Świeżością i poezją, 
stały się głośnemi w calym świecić i uto- 
rowały mu drogę na szczyt paryzkiego 
Helikonn. 

Gdy Loti ukazał się w sali, oczy wszy- 
stkich zwróciły się na niego i nastąpiło... 
lekkie rozczarowanie. Maly, czerwony na 
twarzy, fizjognomia chłodna, wogóle nie 
pociągającego i na pierwszy rzut oka niktby 
go nie posądził, że jest twórcą takich 
dziel jak: „Pani Chryzantheme*, „Małżeń- 
stwo Loti“ i t. d 

Rozczarowanie jeszcze się powiększyło, 
gdy zaczął mówić. Głos snchy, bez uczu- 
cia, nawet ponury. Co kilka chwil ustaje 
i dopiero po dlnższej panzie znów daje się 
słyszeć. Przytem nowowybrany zanadto 
wiele opowiada o własnej osobie. Zi pier- 
wszych wyrazów, każdy go osądził, że 
Loti, przytacza historję Lotiego. ) 

Pomimo tych nsterek publiczność z pie- 
tyzmem wysłuchała przemowy do samego 
końca, gdyż nowy akudemik nmie przykuć 
uwagę słuchacza i zainteresować go swo 
jemi słowami. 1 

Barwnie i wymownie tłomaczy, w jaki 
sposób dowiedział się o swoim wyborze: 

„Znajdowałem się daleko od brzegów 
Francji na pancernym statku naszej Świe 
tvej marynarki. Przybyłem do portu al 
gierskiego w wilję dnia, w którym zaszczy- 
ciliście mnie wyborem. 

Był to dla mnie pamiętny wieczór, w tym 
dniu lipcowym. Poszedłem na spacer i 
wśród starych ruin bezmyślnie krążyłem. 
Gdy słońce zachodziło udalem się w stronę 
portu, gdyż na okręcie miałem służbę no - 
cną. Przedtem, postanowilem odwiedzić je- 
szcze binro marynarki w nadziei, iż może 
jaki przyjaciel nadeszle list lub depeszę 
z mojej nkochanej ojczyzny i doniesie kto 
został wybrany i wiele glosów beznżyte- 
cznych padło na moją osobę? Biuro jnż 
bylo zamknięte, lecz dozorca okazal się 
bardzo uprzejmym i otworzył takowe. Zua- 
lazlem cały stos depesz pod muim adre 
sem. 

Zroznmiałem. Wzrok mi się zaćmił i 
byłem tak przerażony, iż nie mialem od- 
wagi rozpieczętować telegramów chociaż 
wszystkie byly moją własnością. 

Wsiadlem do łódki kierowanej przez 
dwóch chiopców okrętowych i po kolei 
rozrywalem koperty. W każdej depeszy 
wyczytalem szczere powinszowania, a elo 
wa: szczęście, radość, sława, ciągle się po- 
wtarzały. 

Cisza panowała dokoła, powietrze prze 
pełnione zapachami kwiatów dolatującemi 
od brzegów, a dla mnie ta chwila byla 
nadzwyczaj uroczysią i poważną. Czułem, 
jaki ciężar przyjmuję na swoje barki i 
dreszcz niepewności przeszedł po calem 
mojem ciele. Zdawało mi się, że dźwigam 
na moich ramionach plaszcz wspanialy, ale 
przygniatający mnie niepomiernie. Przytem 
marzyłem o tym, który mi otworzył wrota 
do Instytutu, a był moim serdecznym przy- 
jacielem, w dziedzinie literatury. Zdawało 
mi się, że zabi:rając jego miejsce, pogrą- 
żam Oktawiusza Fenillet'a jeszcze więcej 
w tę czarną pomrokę, w której się wszy 
scy znajdziemy. 

a przybyciem na pokład zacny admi- 
ral powinszował mi z całą szczerością i 
otwartością marynarską, koledzy wyprawili 
wspaniałą ucztę i dali do zrozumienia, że 
owa sława, jakkolwiek nieco przerażająca, 
jest rzeczą bardzo słodką i przyznaję z ca 
lą otwartością, że przepędzilem wieczór 
oadzwyczaj przyjemnie“. 

W podobny sposób mówi dalej o swojej 
osobie, a jeszcze ciekawszą jest paralela, 
jaką stawia między sobą i Fenillet'em, 
między kobietami Lotiego i Feuillet'a. 

Następnie przyznaje się z calą otwarto: 
ścią, że nie nie czyta. W młodości przej 
rzał dwa dzieła Feuillet'a: „Sybillęś i „Ju- 
lję de Tróscoeur*. Obydwa romanse bar- 
dzo mn się podobały i zrobiły na nim 
wrażenie. 

Wspomina o wojnie 1870 r. Wtenczas 
Feuillet był bibljotekarzem cesarskim, ale 
rewolucja dała mu dymisję. Dzieła jednak 
są wiekopomne i nigdy nie zaginą Ideały 
pozostaną zawsze ideałami, a chociaż rea- 
lizm i naturalizm dziś są ua porządkn 
dziennym, jednakże działalność ich jest o- 
gniem ze słomy. Wiele krzyku, hałasu a 
wreszcie — niecść. 

Kończy słowami: „Ten tajemniczy wiek 
dwudziesty wkrótce zajmie miejsce obe 
cnego i rozpatrzy się, co mu pozostało w 
spuściźnie. Tysiące dziel banalnych, od- 
znauczających się tylko zręcznem pisaniem, 
zostanie pogrzebanych i mkt o nich nie 
wspomni. Ż tej katastrofy wyjdą jednak 
cale utwory Feuillet'a, bo posiadają głębo- 
kość myśli, poezję, życie i wdzięk. Przy- 
tem są uczciwe i idealne, a to, Śmiem są 
dzić, wystarcza aż nadto, aby się staly 
„nieśmiertelnemi *. 

Za przemowę publiczność podziękowała 
Lotiemu trzechkrotaym oklaskiem. 

Akademik M. Mózieres odpowiedział 
Lotiemu w słowach jasnych, dając pogląd 
na jego dzieła, 

Na tem za£ończyła się uroczystość przy- 
jęcia nowego członka do instytutu fran- 
cuzkiego. 


„Kryminalność u kobiet". 


Pod takim tytnłem wyjdzie wkrótce na- 
pisane przez Lombrosa i Ferrera dzieło, z 
którego paryzkie pismo Revue scientifique 
podaje niektóre ciekawe wyjątki. Fakt, że 
prccent przestępczyń jest o wiele mniejszy, 
niż przestępców (5 do 20%) objaśniają 
głośni nezeni włoscy ustrojem i naturą ko- 
biety. Jest ona fizycznie słabsza od mę- 


zczyzny: na wsi, gdzie bywa śillniejszą niż 
w mieście, zmniejsza się też różnica mię- 
dzy nią a mężczyzną w kryminalności. Na- 
stępnie objaśnia ten fakt statystyczny płeć, 
macierzyństwo i litość. 

Kobieta ma mniej potrzeb; miłość nie 
prowadzi jej tak łatwo do przestępstwa 
jak mężczyznę, jakkolwiek jest ona treścią 
jej życia, gdy n mężczyzny bywa tylko e- 
pizodyczna, lecz za to silniejsza. Nadto 
kobieta jest mniej inteligentna. Jak widzi- 
my Lombroso i Ferrero nie uznają w inte- 
ligencji rękojmi przeciw przestępstwu, — 
przeciwnie. Inteligencja rozwija się szyb- 
ciej, fniż poczucie obyczajności. „Jakiemi 
przestępcami mogłyby być w istocie dzieci, 
te stworzenia okrutne, samolubne, mściwe, 
gdyby miały więcej inteligencji i siły !* 
Do przestępstwa trzeba być obdarzonym 
pomysłowością, a tej brak jest kobietom do 
tego stopnia, że niektórym nie wpadnie 
wcale na myśl popełnić przestępstwo. Nad 
to kobieta ma mniej nałogów i namiętno- 
ści; pijaństwo i gra naprzykład nie dopro- 
wadza jej do przestępstwa. W kofńcn na- 
tura uczyniła kobietę łagodniejszą. „Kobie- 
ta zostając piękniejszą stała się też lepszą*. 
Muiejsza kryminalność kobiety jest wedlug 
Lombrosa i Ferrery oznaką niższości; ko- 
biety angielskie, dostarczające 20% prze- 
stępstw, stoją według nich umysłcwo wy 
żej od włoskich, które dostarczają tylko 
5 pre. 

Autorowie nie widzą „w tej myśli nie 
tragicznego, nie prsymistycznego,* bo „im 
bardziej istoty udoskoualają się przez to, 
że się rozwija ich organizm fizyczny i u- 
mysłowy, tem stają się skłonniejszemi do 
różnego rodzaju chorób. Jakąż obfitość po- 
staci chorób wykazuje patologja ludzkiego 
ciała i umysłu w porównanin z patologją 
zwierząt! Ale za to jakaż siła Żywotna w 
tem stworzeniu, które może lada chwila 
zachorować!“ Takie są mniemania uczonych 
włoskich. 


KRONIKA LITERAGKO-ARTYSTYCZNA. 


A Znany wydawca londyński, Jan Mur- 
ray, umarł przed tygodniem w willi swojej 
w Wimbledon, nieopodal stolicy. Był on 
Janem Murray'em III w wielkiej dynastji 
wydawców, której drngiego przedstawiciela 
nazywał lord Byron „Anakiem*. Oprócz 
Byrona zaliczał ów „Anak“ do grona swo- 
ich przyjaciół najwybitniejszych poetów i 
literatów angielskich swojej epoki, jak: 
sir Walter Scott'a, Moore'a, Campbella, 
Hallam'a, Lockhart'a, z Amerykanów zaś 
między innymi Washingtona i Irving’a. 
Zmarły teraz Murray był obecnym, gdy 
w salonie jego ojca spalony został rękopis 
pamiętników Byrona; znajdował on się tak- 
Że na biesiadzie, na Której Walter Scott 
zmuszony został przyznać się do autorstwa 
romansów „Wawerley*. Murray objął kie- 
rownietwo interesu wydawniczego w roku 
1843 i zyskał niebawem rozgłos przez wy- 
dawanie podręczników podróżnych. Między 
innemi wybitnemi książkami wydał vu dzie- 
ła Darwina, opisy podróży Livingstone'a i 
du Chailln, dzieła sir Henryka Lavard'a 
o jego wykopaliskach w Niniwie, oraz ksią- 
żki dra Smiles'a, z których „Samopomoc“ 
sprzedana została w przeszło 150.000 e- 
gzemplarzy. 


1-2 „ES A 
Kronika zamiejscowa. 
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KURIER WARSZAWSKI. 


* Bzy w ogrodach pidmiejskich już przy- 
stroiły gałązki swe w mnóstwo pączków, 
które jeżeli pogoda sprzyjać będzie jeszcze 
w pierwszej połowie bieżącego miesiąca wy- 
dadzą kwiecie; agresty zań i t. p. krzewy 
już się pokryły liśćmi. 


KURIER WIEDEŃSKI 


* Jedną z piekących spraw dla Wiednia 
jest pierwszy maja. Ubiegłej niedzieli od- 
były się liczue zgromadzenia robotników, 
dających w energicznym i bezwzględnym 
tonie znaki życia, Niejaki Goldschmidt twier- 
dził na zgromadzeniu robotników 6 powia- 
tu, że dzień 1 maja jest międzynarodowem 
hasłem związku proletarjatu, mającem waka- 
zać „panującej klasie“, że tańczy po wul- 
kanie Demonstracja odnosi się do uzyska- 
nia prawa powszechnego głosowania, 8-go- 
dzinnej pracy i korzys'niejszego zarobku 
(w Wiedniu płaci się dzień najprostszej 
wyrobnicy po 1 złr. 20 et.) (Przyp. kor.). 
To nie są wszakże ostatnie żądania robo- 
tników. Mają one na razie ochronić ich od 
„zwyrodnienia“ i przysposobić, oraz nzbro- 
ié do prz,szłej walki. Mówca zapowiedział, 
że jakkolwiek robotnicy stawią się w Pra- 
terze bez bluz niehieskich, będą mieli ozna- 
ki majowe dla odróżnienia się od burżu 
azji. 

W podobnym duchu przemawiała panna 
Adelajda Dworak. Pierwszy maja, mówiła, 
jest naszem jedynem świętem jest on 
nam świętszym, niż wszystkie inne, narzu 
cone nam. Jest ten dzień najlepszym środ- 
kiem agitacyjnym. Mówczyni żałuje, że 1 
maj przypada na niedzielę, odejmując ro- 
botnikom możność okazania „Towarzystwu*, 
że robotnicy tylko wtedy pracują, kiedy 
sami chcą. (Któż o tem wątpi? przypisek 
koresp.). 

* W niedzielę 10 b. m. otwartą została 
w anstrjackiem Muzeum wiedeńskiem wy- 
stawa Radeckiego. 


KURIER BERLIŃSKI 


* Koelnische Zeg. donosi, iż cesarz Wil- 
helm podarował swój portret b. rosyjskie- 
mu ajentowi wojskowemu hr. Goleniszczew 
Kutuzowowi. Portret opatrzony jest wła 
snoręcznym podpisem cesarza. 

* Profesor berlińskiego  nniwersytetu 
Bardeleben zdał cesarzowi raport o ranach, 
spowodowanych kulą z karabinn Lebla. Ra- 
ny te są nadzwyczaj niebezpieczne z po- 
wcdu szczególnej formy przecięć i drnzgo- 
tania kości; obecny system przewożenia 
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rannych jest nieodpowiednim; prawie wszy- 
scy ranni pozostaną kalekami; należy w 
końcu ustanowić specjalny kurs na uniwer- 
sytetach w celu nanki leczenia ran, po- 
wstałych od knl z karabinów Lebla. 

* Tutejsze Towarzystwo rolnicze, które 
wysyłało do Afryki niemieckich k>łoni- 
stów, dla braku funduszów zaprzestało 
swych czynności, 


KURJER PARYZKI. 


* Anarchistę Mathieu poszukują w Bru- 
kseli i Bordeaux. Tymczasem według zape- 
wnienia jednego z dzienników ma się ten 
że znajdować w Paryżn i codziennie urzą 
dza sobie wycieczki w vkolice. 

* Książę Krapotkin ma w tych dniach 
wydać obszerną brosznrę, zawierającą nowe 
szczegóły o zamiarach anarchistów. W pra- 
cy swej dowodzi antor, że należy się oba- 
wiać w Europie wielkich ruchów rewołu - 
cyjnych. 

* W operze tutejszej przygotownją przed- 
stawienie w dnin 29 b. m. na rzecz lud- 
ności dotkniętej głodem w Rosji. 


KURIER RZYMSKI. 


* W wiecznem mieście odbędzie się dnia 
21 b. m. międzynarodowy kongres Towa- 
rzystwa „Czerwonego Krzyża“, w którym 
przyjmie udział około 150 delegatów. 

* Rząd włoski ma podobno zamiar zwo- 
łać konferencję międzynarodową w cela 
naradzenia się nad środkami, jakich użyć 
należy do tępienia anarchizmu. 


KURIER PETERSBURSKIi 


* Za pieniądze zebrane przez angielski 

dziennik Nineteenth Century ma być w 
Samarze utworzony czasowy szpital na 50 
łóżek. 
"Z powodu pogłosek szerzonych w pra- 
sie zagranicznej jakoby Milan otrzymał 
4000 rnbli miesięcznej pensji od rządn ro 
ayjskiego pisze gazeta Dień, że pieniądze 
te byłyby wyrzucone na marne, ze wzglę- 
du na upadłą wielkość, jaką jes: Milan bez 
zaprzeczenia. 

* Zjazd misjonarzy postanowił, aby w 
miejscowościach, zamieszkałych przez roz- 
kolników i sekciarzy, tworzyć s/koły i w 
nich wychowywać nauczycielki prawosła- 
wne, gdyż jak się przekonano, tylko przez 
kobiety można dojść do zupełnego wyuisz- 
czenia sekciarstwa. Wiara prawosławna nie 
zatem nie pomaga. 


KURIER BIAŁOGRODZKI. 


* W krótkim czasie ma być ztąd „ua 
naukę* do Rosji do odesskiego okręgu wy- 
słanych 80 oficerów, natomiast kilkunastu 
oficerów rosyjskich z kijowskiego o:ręgu 
ma być przydzielonych do serbskich puł- 
kám, w czasie manewrów tych ostatnich w 
ecie. 


KURIER AZJATYCKI. 


* Rząd perski prosił Rosję o przysłanie 
kilkudziesięcin oficerów od kawalerji w ce- 
ln obuczenia jazdy perskiej. 


KURIER KONSTANTYNOPOLITAŃSKI. 


* Ceremonja wręczenia khedywowi Egi- 
ptu Abbasowi baszy firmanu sultana z pe 
wodu otrzymania bardzo ważnej depeszy 
od lorda Salisbury'ego, została odroczoną, 


BOZMAITTOŚGI 


Cyklon niezmiernej siły szerzył się w 
dniu 2 b. m. nad północną częścią Stanów 
Zjednoczonych Ameryki północnej. Straty 
wynoszą kiłkanaście miljonów dolarów, za- 
bitych zaś i rannych w czasie orkana liczą 
na setki. Miasto Tomveda, liczące 12 000 
ludności, zniesione zostało doszczętni:, 947 
domów leży w gruzach. Podobnemu loso- 
wi uległo miasto Augusta. Najwięcej ucier- 
piał stan Kanzas, gdzie miasta, wsie, fol- 
warki i pojedyncze domy leżą w ruinie. 
W mieście Welliogton połowa domów ru- 
nęła Pod Chicago straszliwa trąba po- 
wietrzna strzaskała dwa domy, a pod gru- 
zami pogrzebała czterech ludzi: Samo Chi- 
cago wygląda, jak po bombardowaniu: szpi- 
tale przepełnione rannymi; ulice i trotua- 
ry zasypane odłamkami okien, gzemsów, 
dachów, szyldów i latarni. Bndowle, wzno 
szone na placu wystawowym poniosły bar- 
dzo znaczne uszkodzenia Cyklon biegł pa- 
sem szerokim na 50 mil. Stojący przed 
Norfol'. pociąg, złożony z 28 wagonów 
towarowych, wiatr zrzncił z wysokiego na- 
sypn, przyczem znalazło śmierć 7 robotni- 
ków drogowych i 3 osoby z personelu po- 
ciągowego. W mieście Norfolk 80 domów 
doznało tak znacznych wstrząśnień, iż mie- 
szkańcy wyprowadzić się musieli. W Bes- 
semer, w stauie Alabamy, szalejący orkan 
przewrócił komin żelazny nad fabryką dy- 
namitu. Spadający kolos Żelazny przebił 
dach i spowodował eksplozję zapasów dy- 
namitn, tak, iż cała fabryka wyleciała w 
powietrze Zginęło tu 13 robotników, a 
setki leczą się z ran w poblizkim szpitalu. 

Żyd dygnitarz. Sir Isaac, zwyczajny 
żyd, ale obdarzony wielkim sprytem piął 
się coraz wyżej aż zustał lord — majorem 
Londynu. Na wysokiem tem stanowisku 
miał bez ustanku stosunki z najwyższymi 
dostojnikami, stykał się z dworem i zasia- 
dał u jednego stołu z księciem Walji i in- 
nymi książętami krwi. Wpływ sir lasaca 


„był ogromny. Przywiązany do swej rasy 


żyd ażywał tego wpływu na korzyści swych 
braci, zwłaszcza tych, którym rząd rosyj- 
ski zaczął patrzeć na palee. Nic więc dzi- 
wnego, że stał się obok barona Hirscha 
najpopularniejszym mężem w Izraelu. Przy- 
puszezałby kto, że według zasady noblesse 
oblige zerwał z etyką żydowską i stał się 
porządnym człowiekiem. Stało się przecież 
inaczej, Żyd dygnitarz dopuścił się bru- 
dnego oszustwa, za które pozwany został 
przed kratki aądowe. Można przecież przy- 
puszczać, że wśród braci znajdzie świadków, 
którzy go oczyszczą. 


"En 
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KURJER POLSKT, dnis 18 kwietnia 18992 r 


l bieżącej chwili. 


Mieliśmy słuszność nazywając swego 
czasu zawiązane w Wiedniu „Stowarzysze- 
nie zwalczania antysemityzmu* związkiem 
„antychrystów*. Dowodem na to są arty- 
kuly świeżo zalożonego organu tego sto- 
warzyszenia, który przepełniony j:st napa- 
ściami na katolickie dzienniki i stowarzy- 
szenia, na księży i biskupów za to, że bro- 
nią Jndu chrześcijańskiego przed przewagą 
żydów i związanych z nimi kapitalistów a 
na miejsce dncha pogańskiego pragną 
wprowadzić w wychowanie publiczne zasa- 
dy chrziścijańskie. Żydzi byli na tyle 
sprytni, że „w imię cywilizacji* zdołali 
nieopatrznych chrześcijan zaprządz do swe- 
go jarzma i skłonić do wydawania piema 
które jest bez porównania gorsze od lwo- 
wskiej Ojczyzny, wydawanej przez żydow- 
skie stowarzyszenie „Agndas Achim,* po- 
bierając niestety subwencję z fundnszów 
krajowych. Nawiasem mówiąc, ludzie zło- 
śliwi mogliby Ojczyznę nazwać organem 
Sejmn krajowego, bo jest to jedynie przez 
Sejm subwencjonowane pismo  poliłyczno- 
wyznaniowe w Galicji. 

W sobotę mialy się w parlamencie fran- 
cuzkim toczyć rozprawy w sprawie wojny 
z królem Dahomeyu. Tymczasem interpe- 
lacja deputowanego z Finisterre d'Hulst 
z powodu zaburzeń wywoływanych przez 
wrogów katolicyzmu po kościolach, zwró= 
cily uwagę deputowanych w innym kie- 
runku. Prezydent gabinetu Lonbet i mi- 
nister sprawiedliwości w odpowiedzi na 
interpelację krytykowali bardzo ostro po 
stępowanie duchowieństwa, ale ani słówka 
nagany nie znaleźli dla burzycieli porząd- 
ku w domach Bożych. Nawet liberalny 
Fremdenblatt przyznaje, że rząd francuzki 
nie potrzebował do stanowczego wystąpie- 
nia wiele odwagi, ponieważ miał po swej 
stronie przeważającą większość w lzbie. 

Sprawa zawodowego wychowania kobiet 
w Menoreh nie schodzi ani na chwiię z 
porządku dziennego. Jak wiadomo szcze: 
ganm jej protektorem byl br. Zedlitz, 

yły minister oświaty. Jak nam donosi 
nasz berliński korespondent, także następ- 
ca Zedlitza, minister dr. Bosse jest spra- 
wie pomienionej nader przychylnym 1 to 
w tym stopniu, że niebawem mają być 
wygotowane projekty nowych na tem polu, 
obszernych prerogatyw dla kobiet. 

Ż Madrytu otrzymujemy od naszego ko- 
respondente następnjące szczególy o wama 
chu dynamitowym z dnia 4 b. m, 

Jak się dowiedziała policja z pism zna- 
lezionych n anarchistów Ferreira, De- 
boche i Devaca, korespondowali oni 
z anarchistami francuzkimi, angielskimi i 
szwajcarskimi. Zkąd przyszli w posiadanie 
dynamitowych bomb, dotąd nie wyśle- 
dzono. 

Najpierw mieli wysadzić w powietrze 
parlament, następnie po kolei gmach se- 
natu, ministerstwa spraw zagranicznych, 
sprawiedliwości, radę państwa, ministerjum 
wojny i palac królewski, 

olicja od dłnższego czasu Śledziła por- 
tugalezyka Ferreirę, dezertera wojskowego 
Deboche'a i Jana Devaca. Jeden z ajen- 
tów policyjnych przebrauy ża robotnika 
pozyskał ich zaufanie i dowiedzial się, że 
pierwszy zamach wykonany miał być dnia 
4 b. m. w parlamencie w czasie obrad. 
Bezzwłocznie zawiadomił o tem swych 
przelożonych, dzięki czemu sam szef poli- 
cji Morera, wspólnie z innymi policjan- 
tami cywilnymi schwytali złoczyńców pod 
gmachem parlamentu. Przy jednym z nich 
znaleziono rurę dynamitem wypełnioną , 
objętości 16 x 6 centymetrów, opatrzoną 
lontem. Odebrano aresztowanym bardzo 
ważne dokumenty anarchistycze 

Na zgromadzeniu wyborczem w Łomni- 
cy przyszło do żywej wymiany zdań ze 


maga się ustąpienia tureckiego męża stanu 
i grozi ogłoszeniem Bnłgarji państwem nie- 
podległem. 


nader korzystne wywarło wrażenie serde- 
czne przyjęcie przez sultana ajenta bulgar- 
skiego. 


deksu cywilnego postanowiła zarzucić za- 
sadę, że kupno lamie najem Komi- 
sja przyłączyła zasadę, że pisemny kon- 
trakt najmu ma obowiązywać także i no- 
wego nabywcę danego przedmiot» 


wojskowych zakładów naukowych mogą 
się w niższej realnej szkole wojskowej od- 
bywać egzamina w języku ojczystym. Tyl- 


być egzaminowani w języku niemieckim. 


W wiedeńskich kołach dyplomatycznych 


Komisja wydelegowana do zmiany ko 


Wedle wydanych ostatnich norm dla 


ko aspiranci do wojskowej akademji mają 
PE ae m © 


śronika miejscowa. 


kaiendarz. Dziś. śś. Hermenegilda i Ju- 
styna; jntro: Wieczerza Pańska, św. Wa- 
lerjana męczennika. 


R-ofefzfn i c e. 


Dwór wiedeński, stanowczo zrazu prze- 
ciwny rozbiorowi Polski, przekonawszy się, 
iż Prns i Rosji od popełnienia grabieży na 
Polsce nie odwiedzie, pragnął już sam za- 
brać jak najwięcej aby nie dopnścić wiel- 
kiego wzmocnienia owych mocarstw ko 
sztem Polski, a z biebezpieczeństwem dla 
Anstrji. Król prnski Fryderyk W. chciał 
zaś tak się łupieżą Polski wzboga:ić, aby 
temi nabytkami zyskał przewagę nad An 
strją, to też wylewał łzy krokodyle w de- 
peszach swoich i w Polsce nbolewać kazał 
swojemu posłowi nad „drapieżnością An- 
strji“. Austrja mając gotowe wojsko w 
Węgrzech i na Szląsku, wysłała 13 kwie: 
nia 1772 około 30.000 żołnierza pod do- 
wództwem Esturhazego i dAlthana celem 
gajmowania ziem polskich. Wojsko to nie 
spotkało żadnego oporu, nikt nie dobył 
szabli w obronie Ojczyzny; bez wystrzału 
nabyła Austrja ogromną prowincję. Jedyny 
w dziejach przykład. 


W kościele katedralnym na zamku od- 
będą się nabożeństwa wielkotygodniowe w 
następującym porządku: we środę, czwar: 
tek i piątek ciemne jutrznie o godzinie 4 
po południu. W W. Czwartek o godzinie 
9 eelebrować będzie Jego Eminencja ka. 
Kardynał, Po wspólnej komunji św. będzie 
poświęcenie Olejów, poczem około godziny 
11'/ą nastąpi umywanie nóg. W W. Pią- 
tek liturgja o godz. 9 a po niej adoracja 
krzyża. W W. Sobotę o godz. 8 poświę- 
cenie paschału, ognia i wody, Msza św. 
jaż z wesołem Alleluja, o godzinie zaś 6 
wieczorem rezurekcja, celebrowana jak za- 
zwyczaj przez Jego Eminencją. Chórami 
pasyjnemi dyrygować będzie p. Rychling. 

Nabożeństwo żałobne za dnszę Ś r. 
Emila Czyrniańskiego», profesora i b rekto- 
ra Uniwersytetu Jagiellońskiege, jako w 
piątą rocznicę zgonu, odprawionem zostanie 
w kościele św. Norberta o godz. 9 z rana 
w duiu 14 b. m. 

Dziś posiedzenie Rady miejskiej o godz. 
6 wieczorem. 

Czy może się dźwignąć przemysł kra- 
jowy? Nie jeden odpowie na to pytanie, 
że chyba nie brak u nas dobrych w tym 
kierunku chęci Otóż, jeśli są dobre chęci, 
a czynimy źle, to nawet najwyższej magi- 
straturze autonomieznej wytknąć to potrze 
ba, bo zapewne każdy przyzna, że same 


tantyzm, z jakim załatwiane są u nas spra 
wy krajowego przemysłu, 
pożądaną relację, Naszem zdaniem żadne 


stawie reakcji zarządu szpitalnego jest po 
prostu nadużyciem. Dodać winniśmy, że 
zarówno Zarząd szpitala św. Łazarza jak 
i kliniki tutejsze zadowolnione były dotąd 
w zupełności z wyrobów p. M. L. Dobro 


pracę najzaszczytniej oceniają w kołach fa- 
chowych. Gdyby p. Dobrowolski uazywał 
się Hartmanem i miał fabrykę w Hohenel- 
be, protegowałby go p. aptekarz Mikolasch, 


tuje obecnie bez zarzutu. Cechuje jej inter- 
pretację dystynkcja i miara wysoce arty- 
styczna. Słychać też było w audytorjam 


aby wywołać 


znajomości i stosunki, a rzecz sama decy- | gromkie oklaski, świadczące o wybornem 
dować powinna, a jeżeli słudze nie wolno | usposobieniu publiczności. Scenę trzeciego 
wpisywać w książkę służbową złego świa- | aktu gra p Dzirytówna ślicznie; wogóle 
dectwa, to werdykt Wydziału kraj. na pod- | jak najkorzystniejsze zostawia cała rola 


wrażenie na wszystkich tendencyjnie źle 
nienprzedzonych do sympatycznej, młodej a 
bardzo utalentowanej artystki, — Panie: 
Siennicka, Trapszówna, Parysotówna i Wój- 
cieka grały z powodzeniem. 

Wczorajsze przedstawienie było ostatniem 
przed świętami. Dopiero w drugi dzień 
Wislkiejnocy teatr wystawia zawsze zna» 
komity obraz historyczny „Kościuszkę pod 
Racławicami. 


wolskiego, którego sumienność i wytrwałą 


popierałby go p. zarządea lwowskiego szpi- 
tala, a w rezultacie dekrety uznania pisał 
by mu Wydział krajowy. Niestety do prze- 
mysłu rodzimego wielcy narodu augurowiś 
nie mają zaufania, a swoimi sądami do re- 
szty u szerszego ogółu to zaułanie niszczą 

Szkice na kurtynę dla teatru krakow- 
skiego. Nareszcie choć w pobieżnem słowie 
możemy skreślić myśli i idee, nadesłane 
przez naszych malarzy na rozpisany przed 
kilka tygodniami konkurs. Liczba ich nie- 
wielka — w stosunku do ilości i jakości 
talentów — jakiemi niezaprzeczenie celuje 
znaczna plejada naszych malarzy arty- 
stów. 

W nadesłanych sześciu szkicach pod ró- 
żnemi godłami, widzimy dobrą chęć tej ma- 
łej garstki z jednej, brak jednąk zachęty 
i zainteresowania się większej liczby arty- 
stów z drugiej strony. Dla czdgo? i zkąd 
pochodzi ta ogólna apatja artystyczna ? 

Szkic pod godłem „Wodne lilje“ przenosi 
nas w czasy przedhistoryczne Słowian. 

Kapłani i dziewice otaczają ołtarz drui 
dów, składając ofiarę bogini piękna i sztnki 
Łady. 

Z prawej strony wśród świętego gaju wi- 
dzimy postacie kapłanów z harfiarzem i lir- 
nikiem. 

Lud zebrany na uroczystości wpatruje 
się w widziadła, unoszące się w dymie o- 
fiarnym — tłem tego obrazu jest widok na 
przedhistoryczne jezioro. 

Najmniej zrozumiała dla nas jest rama 
tego obrazn, składająca się ze stylizowa- 
nych liści wodnych — nie jest to jednak 
ani stylizowane, ani naturalistyczne tra: 
ktowane 

Podwójnie namalowany (7?) szkic pod 
godłem: „rólekos rarłp módytwy* pochodzi 
z Warszawy. 

W przestworzu na tle silnego Światła 
rzuconego na lazur nieba, widzimy Apolina 
grającego na lirze; niżej ugrupowane muzy 
unoszą się nad Krakowem —- naznaczonym 
na dole obrazu. 

Z lewei strony ramy widzimy boginię 
przerzacającą zwoje pargaminowe. — Z pra 
wej muzę bez znaczenia — całość przedsta 
wia się pod względem kolorystycznym bar: 
dzo efektownie — tak w kompozycji na 
szerokość, jak i w kompozycji na wysokość 
płótna. ` 

Dalszy szkic pod godłem „Światła i świa- 
tełka“, 

Nadesłany z Paryża, uważamy więcej za 
rodzajowy obrazek zręcznie z szykiem ua- 
malowany. 

Połączenie widoku plant krakowsk:ak 
z odsioniętą sceną przyszłego teatru, na 
której po lewej stronie pod posągiem Apo 
lina widzimy snujące się kokieteryjnie po- 
stacie artystek i artystów niektórych na 
szej sceny — jak marjonetki. 

Szkic pod godłem „Praca*, przedstawia 
nam widok Waweln na tle — który ota- 
cza brama wykuta w skale jakby most rzn 
cony na rzece na której płynie łódź wspól- 
nemi siłami przez nagich rybaków pchana 
ku Wawelowi. — Otoczeniem tego obrazu 
są figury alegoryczne Polski — Lwa i 
Sztuk pięknych. 

Piąty szkic „Z moich fantazyj* — jest 
nawet w szkicu bardzo bujną fantazję. 


Ostatnia poczta. 


Monachjum 10 kwietnia. W dniu 1 
maja zamierzają tutejsi socjalni demokraci 
odbyć zgromadzenia na rozmaitych pun- 
ktac'1 miasta. 

Madryt 10 kwietnia. Liczne uwięzie- 
nia anarchistów nie przyniosły naprawdę 
poważnego rezultatu. W Bilbao uwięziono 
bylego franeuzkiego sierżanta i tajnego po- 
licjanta, który mial popełnić zamach w 
kościele Saint Jacques. Ogólnie mówią, 
Że atentacy w Madrycie Sewilli i Barce- 
lonie prowokowane były przez policyjnych 
ajentów. Uwięziony w Madrycie Mnnor, 
domniemany twórca zamachów był dawniej 
oficerem ordynansowym w ministerstwie 
wojny; zdegradowano go za fałszywe świa 
dectwo przeciw 17 swym kolegom. Prze 
niewierzył on znaczne sumy w minister- 
stwie wojny, poczem został tajnym poli- 
cjantem. 

Waszyngton 8 kwietnia. Mac Cre» 
ary przedłożył Izbie deputowanych bil w 
sprawie zwołania powszechnego międzyna- 
rodowego kongresu w Chiosgo na dzień 3 
sierpia b. r. celem ureguiowania używa- 
nych w obrocie handlowym miar i wag. 


TELEGRAMY, 


Bełz 12 kwietnia. Zmarl tu dnia wczo- 
rajszego na tyfus plamisty doktor Kazi- 
mierz Musilowicz. Padł ofiarą swego za- 
wodu, pozostawił żonę i pięcioro dzieci, z 
których najstarsze lat dziesięć, bez jakich- 
kolwiek Środków do życia 

Paryż 12 kwietnia. New York Herald 
(paryzkie wydanie dziennika) donosi, że 
sultan zrobił znane ustępstwa w sprawie 
egipskiej jedynie wskutek energicznego do 
magania się reprezentantów rządu rosyj 
skiego i francuzkiego. Wyżej wspomniany 
dziennik zarzuca rządowi angielskiemu o- 
pieszałość i upatrnje w ostatnich zajściach 
dowód tego, iż rząd angielski wskutek 
niepewności sytnacji w kraju stracił za 
granicą na znaczeniu. 

Rzym 12 kwietnia Dziennik Perse- 
veranza olrzymnje wiadomość, że admira- 
lowi włoskiemu Turi w Cairo nakazano, 
aby podczas uroczystości w Cairo kedywo - 
wi fermann sułtańskiego, zachowywał się 
Ściśle według wskazówek admirała angiel- 
skich. 

Białogród 12 kwietnia. W Macedonji 
ntworzyło się kilka band rozbójniczych, 
które ukazały się w blizkości miasta Sky- 
ros. Rząd turecki wyslal pazeciw nim zna 
czne sily wojskowe. Jak się dowiadnję, 
zamierza także rząd grecki wysląć kilka 


dobre chęci niedaleko nas zaprowadzą. W 
dziale opatrunków i inny 'h przetworów 
farmaceutyczno-leczniczych  posługiwaliśmy 
się do niedawna obcym wyłącznie fabryka- 
tem za drogie pieniądze. Otóż znalazł się 
Polak, przemysłowiec, p. M. L. Dobrowol 
ski, który założył krajową tych wyrobów 
fabrykę, zostającą pod kontrolą komisji 
przemysłowej krakowskiego Towarzystwa 
lekarskiego. W uznaniu pożytecznej akcji 
p. Dobrowolskiego krajowa komisja prze- 
mysłowa pożyczyła mu 4.000 złr. na roz- 
szerzenie fabryki, co też dokonanem Zosta 
ło, a p. Dobrowolski dostarcza dziś nie 
tylko wielu aptekom, ale także od lat kra 
kowskim szpitalom i klinikom swych wy- 
robów. Gdy atoli w tym roku podał do 
Wydziałn krajowego prośbę o ponowne za- 
lecenie szpitalom jego wyrsbów, Wydział 
krajowy cdp:wiedział na podstawie relacji 
zarządcy lwowskiego szpitala, że „dosta 
wa wyrobów M. L. Dobrowolskiego pozo 
stawiała często wiele do życzenia tak pod 
względem jakości, jak i miary i wagi.“ 
Tymczasem raz tylko się zdarzyło, że p. 
Dobrowolski nie mając zapasu pewnego ga- 
tunku, posłał mniej, niż szpital lwowski 
żądał, za co też za swą zgodą mniejsze 
otrzymał wynagrodzenie. 

Czyż była racja kompromitować pracę 
pizemysłowca, i piętnować go tak coram 


skrajnymi młlodoczechami, którzy mieli 
większość. Przyjęto ostatecznie następują- 
ce rezolncje po wzniesienin ostentacyjnych 
okrzyków na cześć dra Vaszaty'ego i dra 
Edwarda Gregra: „My, biorący udział w 
tem zgromadzeniu, wyrażamy uznanie na- 
szym wolnomyślnym depntowanym za ich 
dotychczasową działalność tak w parlamen- 
cie jak w Sejmie, mianowicie deput. dr. 
Vaszaty'emn i drowi Edwardowi Gregrowi 
(żywe oklaski), którzy ma ostatniej sesji 
pariamentu często i śmiało zaznaczali stá- 
nowisko, jakie lud czeski zajmuje wobec 
teraźniejszego rządu, i jakie w obecnych 
politycznych stosunkach jest jedynie nale- 
żytem i koniecznem. Dalej żądamy od na- 
szych deputowanych, aby teraz, kiedy wie 
deńskie punktacje odroczono, pracowali nad 
tem wszelkiemi silami, aby rozporządzenie 
językowe ministra sprawiedliwości hr. 
Schónborna, które nie ma żadnej prawnej 
odstawy, zostały zniesione, i aby przewo 

ią ich myślą przy wszelkich krokach 
bylo przywrócenie powagi czeskiemu pra- 
wu państwowemu. Naszemu dep. Krama- 
rzowi po.e(aAmy zaś, aby postępował zgo- 
dnie ze swoją dzisiejszą mową w parla 
mencie i reprezentował skrajną opozycję, 
o której mówil, i którą naznaczył jako ko 
nieczną, w Świadomości, iż wybrano go 


Z odsłoniętej w pełnym ruchu kurtyny, 
przez postać przedstawiającą dramat, wyla- 
tują demcny złego — postacie zapału i 
zemsty. 

Z drugiej strony komedja otoczcna po- 
staciami satyra i miłości. 

Szósty nakoniec projekt nadszedł z Wie- 
dnia „hors concours“, jest to zaledwie w 
szkicn rzucona myśl przez Tadeusza Ryb- 
kowskiego. 

Jako tło obrazu widzimy wśród promie- 
ni zorzy Wawel, ną tle którego rysuje się 
front nowego teatru. 

Z lewej strony obrazn alegoryczna po 
stać Polski, otoczona symbolami sławy i 
chwały, zapraszsjąca do wrót nowej a świe 
tnej w przyszłości świątyni sztuki — orszak 
poetów, komedjo-pisarzy i artystów drama- 
tycznych. 

Jakby we mgle widzimy postacie z naszej 

przeszłości i teraźniejszości; są to postacie 
portretowane od Bohomolca aż do dziś 2y- 
jących, jest to w jednym obrazie illustracja 
do historji sztuki naszej dramatycznej — 
przechodząca tradycja z pokolenia w poko 
lenie. 
Orszak ten idący po rozrzucenych cier- 
niach j różach — postępuje przy dźwięku 
lirnika i kobziarza — do przyszłej świą 
tyni sztuki nad którą unosi się genjnsz 
sławy i chwały. 


oddzialów wojska na granicę, aby prze- 
szkodzić bandom w przejściu na teryto- 
rjum greckie. Według informacji Drevnego 
Listu zostało w soluńskim wilajecie zabi- 
tych przez bandytów pięć osób. 
Londyn 12 kwietnia. Do Daily News 
telegrafują z Korfu, że tam agitacja prze- 
ciw żydom przybrała groźne rozmiary. 
Agitatorzy rozrzucają pomiędzy lndem pla- 
katy podburzejące, oraz obrazy przedsta- 
wiające morderstwa rytualne. 
Londyn 12 kwietnia. Weding Pall Mall 
Gazette, policja w Madrycie odkryła lokal, 
w którym się odbywały tajne posiedzenia 
anarchistów. Lokal przybrany był w czar- 
ne draperje a na Ścianach znajdywaly się 
napisy, wzywające obecnych do burzenia 
porządku spolecznego. 
Londyn 12 kwietnia. Standard donosi, 
że rabini żydowscy w Korfu otrzymali od 
władzy miejscowej uwiadomienie, iż pod- 
czas Świąt strzedz będą żydowskiej dziel- 
uicy znaczne oddzi.ły policji i wojska. 
emuż dziennikowi donoszą, że dotych- 
ozasowy ambasador austrjacki przy Waty- 
kanie hr. Revertera, nie powróci już na 
swe stanowisko, ale prosić będzie o dy- 
misję. 
Londyn 12 kwietnia. Pertraktacje han- 
dlowe pomiędzy Rosją a Niemcami zosta 
ły przerwane z powodu choroby Giersa. 


jako mówię opozycyjnego, i Że wszyscy 
jego wyborcy na to przystają. A 

Fanfulla donosi, że Ojciec św. wystąpi 
wkrótce z okólnikiem do biskupów wlo- 
skich, aby wszelkiemi siłami starali się 
wykazać katolikom włoskim, jak zgnbnym 
jest dla moralności i rodziny nowy pro- 
jekt, dotyczący ułatwienia rozwodów, któ- 
m tych dniach przyjdzie pod obrady 


Tenże dziennik dowiaduje się, że do 
ychczasowy nuncjusz papiezki mons. Fer: 
rata zostanie wkrótce odwołany z Pa- 
ryża. 

Dziennik Opinione otrzymnje z Pe- 
tersburga wiadomość, iż rząd rosyjski za- 
mierza zmienić swój system dotychczaso- 
wy (!) przeciw Polakom, i w niższych kla- 
sach szkół publicznych przywrócić język 
polski jako wykładowy (7). 

Times dowiaduje się, że w afrykańskich 
posiadłościach Portugalji panuje pomiędzy 
ludnością murzyńską wzburzenie, i że kap. 
de Jonza zostal przez powstańców za 
bity. 

Pólurzędowy dziennik bnigarski Swobo- 
da, występuje ostro przeciw wielkiemu we- 
syrowi, nazywając go narzędziem w ręku 
rządu rosyjskiego. Dziennik bnigarski do- 


Wszelkie papiery wartościowe, pankno- 
ty zagraniczne | monety kupuje i sprzedaje pod naj- 
korzystaiejszami warunkami 


publico? Ale jasnem będzie wszystkim, zkąd 
do tego przyszło, jeżeli dodamy. że p. za- 
rządca lwowskiego szpitala relację swoją 
chciał naprawiedliwić przed Wydziałem 
krajowym, że wbrew pierwotnemu tegoż 
tegoż Wydziału polecenin brat i bierze 
odnośne wyroby od Harimana i Kislinga z 
Hohenelbe za pośrednictwem aptekarza p. 
Mikolascha Naszem zdaniem mniej jednak 
zawinił p. zarządca jak referent Wydziału 
krajowego, Sdyż zawiadamiając o krzyw- 
dzącym p. Dobrowolskiego reskrypcie ko- 
misję przemysłu kred. Towarz. lekarskiego 
jako władzę kontrolującą nienprawniony 
cień rzucił także i na tę kontrolę, do eze- 
go znów Żadnych uie miał danych. Należa- 
ło raczej polecić ‘emu poważnemn kontro- 
lującemu organowi zbadanie zarzutu, gdyż 
inaczej czynimy ocenę sumienności i pracy 
polskiego przemysłowca zawisłą od kapry 
su i względów znajomości wszechpetężnych 
zarządców, których zdanie nie powinno ja- 
ko jednostronne być podstawą bez warunko- 
wego i to tak drakońskiego potępienia. 
Dziwimy się, że Wydział krajowy mógł 
wydać podobny reskrypt, bo w taki spo 
sób nie popiera się przemysłu krajowego, 
ale się go do szezętn rujnuje Wogóle ba- 
czniejszą wypada zwrócić uwagę na dyle- 


Kantor wymiany (ij. K 


Korespondent beriiński 7wmesa dowiaduje 
się, że układy wkrótce zostaną podjęte na 
nowo. 

Londyn 12 kwietnia. Dziennikowi Stan- 
dard donoszą z Singapor , że tam wybu- 
chło powstanie i że zamordowano dwóch 
angielskich oficerów. Policja złożona z kra- 
jowców odmawia swym przelożonym po- 
słuszeństwa. W ruchu rewolucyjuym biorą 
udział także Chińczycy. 

Madryt 12 kwietnia. Z powodu nsjno- 
wszych odkryć policji dotyczących anar- 
chistów panuje tu taki popłoch, że kilka 
zebrań publicznych z obawy przed anar- 
chistami odłożono ; na ostatnich zaś posie 
dzeniach Kortezów niewielu tylko było 
posłów. 

Bruksela 12 kwietnia. Umarł tu hr. 
de Merod Vesterlo, przywódca stronnictwa 
katoliekiego. Zmarły był spokrewniony z a- 
rystokratycznemi rodzinami francuzkiemi, 

Amsterdam 12 kwietnia. Według dzien- 
nika Nieuwe R. Courant przyjdzie do po- 
rozumienia pomiędzy Niemcami, Belgją a 
Holandją eo do wspólnego działania prze- 
ciw anarchistom. 

Amsterdam 12 kwietnia. Tutejszemna 
Alger'eene Handel:blad donoszą z Londy: 
nu, że tam obecnie bawi członek tajnej 


Lewa stronę obrazu od dołu zamyka 
rzucona gałąź kwitnącego drzewa i genju- 
szek o skrzydłach motyla, ścielący drogę 
do świątyni kwiatami. 


W kompozycji T. Rybkowskiego — je- 
dnem spojrzeniem ogarniamy całość obrazu 
i poznajemy myśl przewodnią bez objaśnie- 
nia, jak również pod względem kolorysty- 
cznym efektu — obraz ten będzie miał wiel- 
kie zalety. 

Z teatru. Jeżeli benefis wczorajszy nie 
przyniósł p. Czechowskiemu wielkich ma- 
terjalnych korzyści, to dał mu zadowolenie 
pod względem wrażenia, jakie „Starzy ka- 
walerowie* po raz trzeci w ciągu tygodnia 
grani, wywarli na publiczność, przyjmnjącą 
zawsze dobre sztuki i dobre wykonanie z 
zapałem. Gorąco oklaskiwano artystów gra- 
jących główne role: p. Siemaszkę, wybor- 
nego Vancourivis (szkoda tylko, że się u- 
charakteryzował inaczej niż na pierwszych 
przedstawieniach), p. Rygiera, pełnego tem- 
peramentu Mortemera, p. Solskiego zawsze 
i w każdej roli znakomitego i t. d. 

Gra panny Dzirytówny jest bardzo dobra— 
i nie dziwnego, że po każdym akcie wy- 
woływania powtarzają się ustawicznie i 
trwają długo. Artystka scenę śpiewn trak- 


| co 


rz. Banku Hipotecznego 


policji paryzkiej w celu przeprowadzenia 
dochodzeń, w jakim stosunkn pozostają 
londyńscy anarchiści z anarchistami frau- 
euzkimi. 

Temuż dziennikowi donoszą z Peters- 
burga, że zakaz wywozu zboża z Rosji zo: 
stanie napewno zniesionym, i to już w dnin 
1 lipca b. r. (nowego stylu). 

Rotterdam 12 kwietnia. Nieuwe Rotterd 
Courant donoszą z Berlina, że w dniu 1 
maja przygotowują robotnicy  berlińscy 
demonstrację na wielką skalę. Pismo so- 
cjalistyczne Vorwärts rozrzuci w dniu tym 
pół miljona egzemplarzy pomiędzy robo- 
tników. 


Dar dla ubogich. 
Lwów 13 kwietnia. Wczoraj odbyło się 


tu pod przewodnictwem hr. Wilbelma Sie 
mieńskiego- Lewickiego walne zgromadze- 


nie akcjonarjuszów bankn hypotecznego. 
Po przyjęciu wniosku Rady nadzorczej co 
do podziału zysków wyznaczono jeszcze 
2000 złr. na ubogich miasta Lwowa. Do 
Rady nadzorczej wybrano ponownie To- 
masza hr. Stadnickiego i Samuela Horo- 
witza. 


Usunięcie ministrów. 


Konstantynopol 13 kwietnia. Mini- 
strowie tureccy, którzy bez wiedzy sulta- 
na poczynili zmiany w firmanie dla kedy- 
wa egipskiego, zostaną usunięci z urzędu. 


Wiedeń 13 kwietnia. Radca namiestni- 
etwa lwowskiego Leopold Morawetz, o 
trzymał order Żelaznej korony IIT klasy. 

Berlin 13 kwietnia. W tutejszych ko- 
łach rządowych nie nie wiedzą o rzekomej 
inicjatywie rządu wloskiego w sprawie kon- 
ferencji międzyparodowej przeciw anarchi - 
stom. 

Ambasador austro-węgierski w Peters- 
burgu hr. Wolkenstein-Trostbnry przybył 
tu i zjadł Śniadanie w pałacu cesarskim. 
Przyjmowała ambasadora także cesarzowa 
Fryderykowa i zaprosiła go na obiad. 

Petersburg 13 kwietnia. Jeneral Pe- 
trow, dyrektor departamentu kolei żela- 
znych, dostał na własną prośhę dymisję. 

a tu przybyć emir Buchary. 

Londyn 13 kwietnia. Przedstawiony I- 
zbie niższej budżet wykazuje w wydatkach 
40,258 000 funtów sterlingów, s w docho- 
dach 90,477.000 fnntów. 

Hiszpanja wypowiedziała Anglji traktat 
z r. 1886. 

Rjo de Janejro 13 kwietnia. Z po- 
wodu demonstracyj ulicznych na rzecz 
Fonseki aresztowano kilka osób i ogloszo- 
no stan oblężenia. Ludność po większej 
części z tego zadowolona. 


Ostatnie wiadomości. 
Wiedeń 13 kwietnia. Przez caly dzień 


wczorajszy trwała konferencja dra Stein- 
bacha, anstrjackiego ministra skarbu z wę- 
gierskim jego kolegą baronem Weckerle. 
Przebieg konferencji, o ile wiadomo, był 
zadawalniający. Przedmiotem rokowań by- 
ło ulożenie tekstu ustawy walutowej. 

W sprawie nregulowania waluty oświad- 

czył dr. Steinbach deputacji, która do nie- 
go przybyla pod przewodnictwem Schle- 
siogera, że złoty gnlden zrówna się co do 
wartości papierowemu. 
Wiedeń 13 kwietnia. W Praterze wsku- 
tek nieoględności słnżby, zdołał ujść z 
klatki nosorożec. Wśród publiczności po- 
wstal z tego powodu ogromny  poploch. 
Zwierzę, zanim je na nowo uwięziono, n 
kąsilo jakąś slugę w ramię. 

Wiedeń 13 kwietnia. Giełda z powodn 
choroby Giersa zaniepokojona. Akcje kre 
dytowe 310.75, Laenderbank 206, koleje 
państwowe 283 37, renta majowa 95, wę: 

ierska renta zlota 108.40, dwudziesto: 
frankówki 9.45 złr., roble 1.20. 

Pszenica: wiosenna 9.56, 
9.85, jesienna 8.74. Żyto: 
8.72 Bdbtydza 551. 

«sia rzeźnego spędzono wczoraj 3605 
sztuk, w tej liczbie 699 z Galicji. 

Budapeszt 13 kwietnia. Serbsko orjen 
talny bisknp Stojkowicz umarł. Wczoraj 
odbyła się tn konferencja reprezentantów 
obydwu części monarchji, pod przewodni- 
ctwem sekretarza stanu Lnkacza. Przed- 
miotem konferencji była reforma taryf ko- 
lei południowych. Niebawem zostanie tam 
prawdopodobnie wprowadzona taryfa stre- 
fuwa. 

Berlin 13 kwietnia. Politische Nac'- 
richten zaprzeczają wiadomości o rzeko- 
mym projekcie nowej reorganizacji armji, 
bo reforma zeszłoroczna nie zostala je- 
szcze dostatecznie wypróbowana więc o 
nowej myśleć niepodobna. 

Berlin 13 kwietnia. Rząd niemiecki 
zamówił dla marynarki 180 armat. Na 
czas najbliższy projektowane są nowe za- 
u ówienia. 

Berno (szwajcarskie) 13 kwietnia. Zda- 
e się, że szwajcarsko-wloski traktat han- 
dlowy na pewno zostanie zawarty. 

Rzym 13 kwietnia. Papież przyjmował 
w niedzielę wielką księżnę toskańską ar- 
cyksiężnę Marję Antoninę, na andjencji 
prywatnej. . 
Petersburg 13 kwietnia.  Wysznie- 
gradzki ma się bardzo dobrze. Zamierza 
wyjechać za granicę dla odpoczynkn. | 
Toulon 13 kwietnia. Tutejsza policje 
aresztowała pewnego anarchistę. W pe- 
wnym domu otrzymali wszyscy mieszkań- 
cy listy, zapowiadające podpalenie tegoż 
domu. 

Białogród 13 kwietnia. Sknpczyna zo- 
stala wczoraj zamkniętą. i s 
Insbruck 18 kwietnia. Sejm krajo- 
wy zostal wezoraj zamknięty. : 
Gorycja 13 kwietnia. Wczoraj nastą- 
piło uroczyste zamknięcie sejmu krajo- 
wego. a. 

Pola 13 kwietnia. Przybył tu wczoraj 
arcyksiąże Albrecht. Witali go: arcyksią: 
że Leopold, arcyks. Marja Teresa, arcy- 
książe Stefan i dostojnicy, 

Yokahama 13 kwietnia. Ż Tokio do- 
noszą o wielkim pożarze. Splonęlo tam 
€000 domów. Wielka liczba ludzi zginęła 
w płomieniach. 


czerwcowa 
czerwcowe 


Gospodarstwo, przenysł 1 bandel. 


Oerny boa 
z dnia 11 kwietnia 1892 roku. 


Podwoło: 


| Lwów Tarnopol e a 
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Konicz czer. | 07 6 - 43 -64-—|45 —65 
Konicz biała |52 — 75 —|50—76—|49 —78— 
Konicz. szw. 


Wszystko za 100 kilo netto bez works. 

Chmiel 60— do 65'— sł. za 56 kilo, leco 
Lwów, nominalnie. 

Okowita gotowa za 10.000 litr..pr., loco Lwów 
21.— do $1:50 m 

Usposobienie spokojne. 


sami | E 


NADESŁANE. 


Zwraca się uwagę na ioserat: pierw- 
wszego akcyjnego browarn w Pilznie 
zastępstwo pod firmą R. Lenartowice, 
Szpitalna 24. 


" í A 
| Kilkaset korey kartofli $. 
| wypróbowanej dobroci 

, tanio do sprzedania 
ù Bliżaza wiadomość w Cukierni 
i 


W-go Maurizio, Rynek gl., 
Liuja A—B 


NPC - 


l'o dwudziestoletuiej prakty:e weterrnarskiej w 
kraju i za granicą, osiedhłem się w celu wykony- 
wania dalszej praktyki 


w Krakowie przy ul. Niecałej 1. 10 
(Hotel Buropejski ,, 


gdzie też urządziłem lazaret weterynaryjny dla ko: 
ni i innych zwierząt domowych. 

Na prowincję wyjeżdżam beswłocziue. 
LEO0POLD HAASE 
weterynarz dyplomowany 
w wyższych 6, K, szkołach weterynaryjnych w Wiedniu 

1 Peszcie 378 (1-10) 


88 (1-1) 


Ważne na „Święcone”!! 


Szanowna P. T. Publiczności! 


Z powodn zwinięcia Restanracji mojej w bro- 
warze Wnych J. A. Johna Synów z dniem 1 ma- 
ja 1892 r., wyprzedaj» cały mój zapas Win i ro- 
zmaitych tranków, dając tem Szanownej P. T. Pu- 
bliczności nadzwyczaj łatwą i korzystną sposo- 
hvość zaknpienia win i wódek na sbliżające się 
święta po nader tanich i trzystępnych cenach, 

a mianowicie: 384(1-3) 


800 butelek (7/,, Lt) austrjackiob wia różnege 
gatunku a 55 ot. 600 pół-buterek austrjackich 
win różaego gatnnku a 30 ot 400 butelek be- 
yałayskiego prawdziwego maślaczu a | złr. 300 
Bytelek wyborowego Jamalca-Ruma a 2 złr. 20 
ot. 150 butelsk francuzkiego komiaku a 2 zr. 
opiócz tego różne wódki, likiery, wina szampań- 
skie, francuzkie, węgierskie, i wina zagr. niczne 
po bajecznie niskich cenach. 

Wyprzedaż powyżej wymienionych napojów 
odbędzie się każdego dnia począwszy ód 12 kwie- 
tnia b. r. od godziny 9 do '/;tZprzed połndniem 
w lokalu Restauraej' przy buiecie. 

Poiecając się łaskawej pamięci Szanownej P. T. 
Publiczności, pozostaje 

Z poważaniem 


August Czermak 


restaurator. 


Prawdziwa nowość. 
Sos tatarski do święconego 
butelka !/, litr. 80 ct. 
Słoik marmulady głogowej 
do mazurków 50 ct. 
w restauracji 8-3 869 
"UTEŁLINSEECIEIGHO. 


Reperacje Reperacje 


perede Zegarów i zegarków 5oct. 


snaosnie niżej oen fabryosnych, wskutek csego 
postanowiłem w moim Zakładsie pod firmą ed 
15 lat istniejącą 


ALEKSANDER LANDAU 
przy ulicy Stradam, | 2. dom 00, Miajoaarzy 
naprzeciw kościoła X.X. Beruardynów 


sprzedawać w wielkim wyborze wazelkiego rodzajn 
e ZEGABY i ZEGARki 284 (8-20) 


Sg" 034% niżej cen fabrycznych “TaM 
a miauowicie: Zegar pendułowy 1/, godzinowy w 
orzechowej ładnej szafce, złr, 10:50. Kancelaryjny 
metalowy okrągły 3'50. Zegarek srebrny kryty 
remontoir 8 złr, Remontvir nikl wy otwarty pnn- 
ktualnie wyregalowany złr. 8'50. Budziki amery- 
kańskie, niklowe, okrągłe słr. 2:50. 

Również”polecam wielki wybór zegarków sło- 
tych, jakoteż zegarów śoiennych 


po cenach bajecznie tanich 


Przyjmuję zarazem wszelkie reparacje ze- 
gerków i wykonuję takowe pod sumienną i 
rzetelaą 2-letnią gwarancją za najtańsze wy- 
nagrodzenie, n. p.: czyszczenia lub wprawia- 
nie sprężyny tylke 50 et. Za każdy nabyty 
sj oas zegarek, ręczę lat 4, za reperacje 


BE” Do dzisiejszego nume- 
ru naszego pisma załączamy 
dla Prenumeratorów miejsco 
wych i zamiejscowych: Zapro- 
szenie do subskrypcji na u- 
działy „Związku handlowego 
kółek rolniczych w Krako- 
wie”. 


w Krakowie, Rynek 1. 30. ga~ Zlecenia 
z prowincji uskutecznia się odwrotną pocztą bez do- 
prowizji "WH 


4 KURJER POLSKI dnia 13 kwietnia 1802 r. 


RESTAURACJA 


TURLIŃSKIEGO 


DROBNE OGŁOSZENIA. 
Od wyrazu zwykłym drukiem po 2 cnt., tłustym drukiem po 
5 cnt. — Minimum ceny ogłoszenia 25 cent. 


Do salonu mód 


HELENY TELESZNIKIEJ 


Wielkanoc. 


Za przesłanie 30 centów w markach listo- 
wych, wysyła france 


Nauka i wychowanie. 

H lieki dla pra- 
Lekcje rosyjskiego z: 
uczyć się tego języka. Adres: Karmeli- 
cka, 1. 52, II. piętro. 618 1-3) 


i rzyjmie lekcje zu skro- 
Akademik p zac wynagrodzenie. 
Wiadomość w Administracji „Kurjera 
Polskiego”. 653 2 6) 


Poaady i prace. 

w sile wieku, posiadajacy 
Ekonom chlubne świadectwa z lat 
12 z Poznańskiego i z lat 7 z Galicji, 
znający się dokładnie na uprawie roli 
wszelkiego rodzaju, chodowli inwentarza 
różnej rasy, użyciu najnowszych kon- 
strukcji narzędzi 1 machin rolniczych, 
poszatuje za umiarkowsnem wynagro- 

eniem posady, Adres J. N. K. poste 
restante Rzeszów. 671(3-4) 

Francuzka, Nauczycielka fran- 

Bona enzka, posiadająca muzykę í 

język niemiecki. Nauczycielka Niemka z 

dohrą muzyką i francuzkim, poszukują 

umieszczenia przez Biuro Stow. Nauczy- 


eielek, Kraków, Franciszkańska, Nr. 1. 
e79(1-2) 


Doniesienia rozmaite 


Pies z góry św. Bernarda, tresowany, 
z powodu wyjazdu, pod korzy 
stnemi warunkami io sprzedania Wia- 
domość w handlu nafty ulica Florjań- 
ska 39. 677,2 -3) 


"” PRACOWNIA 
sukien i okryć damskich 


wykonywuje 


podług najświeższych wzorów, starsanie i 
elegancko wszelkie roboty w zakies toale- 
ty damskiej wchodzące, po cenach umi r- 
kowanych. 
Formy staników i ot ryć według miary na» 
bywać n mnie można, 
Udzielam nauki kroju łatwego i prakty- 
cznego. 


Polecam się łaskawym względom Szano- 
wnych Pań. 353(3 6) 


KLEMENTYNA 


Rynek główny, Nr. 5, róg Siennej, 
I. piętro. 


EKSTRAKT WINNY 


do natychmiastowego wytwarzania pize- 
dnieg» zdrowego wina, które od uajlepsze- 
go naturalnego wina odróżuić się nie da, 
polcam tę specjalność. Cena za dwa kilo 
Ika, + > do 106 litró wina) $ złr. 
8% cnt. Recepta dodaje się gratis. Za naj- 
lepszy skutek i zdrowy fabrykat daję gwa- 
rancję. 350(3-50) 
Oszczędność na spirytusie 
osiągnąć można 4a pomocą mej nie dającej 
się przewyłszyć essencji, nadającej moc 
wódce. Ta ndziela napojom przyjemny ostry 
smak i jest tylko u mnie do nabycia. Cena 
słr. 3.50 za kilo (na 600—1000 litrów, 
wrez z przepisem do użycia. Oprócz tych 
specjalności ofiaruję doskonałe esencje dò 
fatrykacji rumu, koniaku, śliwowicy i wszel- 
kich owocówek, oraz likierów jakie tylko 
egzystują w znakomitej jakości. Zrozumia- 
łe recepty dodaję bezpłatnie. 


Karl Philipp Pollak 


Esseszen - Spezialitaten Fabrik In Prag. 
(Firma protokołowana od 1872 r.) 


Towary świąteczne 


w najlepszych gatuakach, jako też 


zn | ola 


od 1 centa sztukę. 
h! a a r a | 
Zabki i ślimaki 
zawsze na składzie. 


Świeże kwiczoły 


po 10 cnt. sztuka. 


Jemioły 6 cnt. szt. 
OSOBLIWY BULJON 


własnego wyrobu. 


za 


Fortepjan Streichera „5, 


209 złr., do sprzedania w składzie for- 
tepjanów B. Gabryelskiej, Kraków, Ry- 
nek, Krzysztofory. 662,5-10) 


Egzaminow, akuszerka, 


przyjmaje panie cheące odbyć 


we zgłoszenia proszę nadesłać pod adre- 


s4 A. B. Bochnia 737, w domn własnym. 


654(3-3) 


uszko dzo 


Kronika Bielskiego dzona, ta 


nio do odstąpienia. Wiadomość: K. P. w 
drukarni Anczyca i Spółki. 


1000 ctn. siana, 300 ctn. 
potrawu w najlepszym gatunku, do 


sprzedania u właściciela, 
ul. Długa 47, l. p. 66913-3) 


Lokale. 


4 pokoje, przedpokój i 


gy 0a (li. piętree, od 1 kwie- 
kuchnia tnia do wynajęcia. Rynek, 
lioja A B, 1. 44. 610 


Pokój 


z meblami lub bez, na żądanie 


słabość 
bez rozgłosn, Warunki skromne. Łaska- 


ze stołem i usługą, 2 lub 3 


Pierwsze polskie przedsiębiorstwo wysył- 
8 


kow 
Albina Krajewskiego 
Wiedeń, I. Giselastrasse, Nr. 1. IQ paczek 
Farb na jaja (na pisanki z przepisem uży- 
cia) w różnych żywych kolorach, między 
temi złota i srebrna, kióremi to farbami 
można 100 sztuk jaj efarbować. Przyjmu- 
je także zaŭ ówienia na wszystkie artykuły 
w dział pizemysłu wchodzące. Zakupuj: 
wprost u fabrykantów. Udziela informacji 
w każdym kierunkn. Wysyła odwrotnie po- 


| w Krakowie, Sławkowska 10. 


Obiad za 1 złr. (12-507) 


Środa dniu 13- go kwietnia. 


22 
416 -') 


nadeszły 


świeże kapelusze wiosenne i letnie, 


Magazyn poleca Wnym Paniom 
również wielki wybór sukienek i 
płaszczyków dziecinnych, gorsetów 
i t. p. oraz wykonywuje suknie 


catą lub koleją. Albin Krajewski, Wiedeń | amskie szybko i dokładnie po 
L, Glselastrasse, Nr. |. 290/8-r) | cenach najumiarkowańszych. 


Q f Zupa szczawiowa. 
N l Rosół z grzybkiem. 


u 


Musz:lka z sandacza. 
Pasztet strassburski. 
Szt. mięsa, sos cebulowy. 


Sandacz po tatarsku. 
Polędwica garnirowana. 


ECZ. PRZYST 


EA AERE 


ajtańsze 
i najlepsze 


2 mleczarni - 


E. Dobrzyńskiej. 


PIERWSZA POLSKA KRAJOWA a 


44% ai 


m | Kotlet z raka mi. 
Zraz marynarski 


AREN | 06001. M 


Obwieszczenie. 


Jarmark w, Limanowy na 19 kwietnia b. r. przypadający: 
został na dzień 20 kwietnia przełożony. 


Kraków 6 kwietnia 1892 r. 
Magistrat miasta Krakowa. 


= | Makaron z powidłem. 
e | Galaretka tonti fruti. 
E 


EKONOM 


wieku 43 lut, żonaty, bezdzi tny, pracujący 
na polu ekonomicznem w różoych miejsco 
wościach lut 24. znający się na gospodarstwie 
praktycznie i teorytycznie, poszuknje posa 
dy każdego czasu, lub od św. Jana. 
Adres: A. S, poczta Drogilnia. 381(1-2) 


Miejsce praktykanta 


314(1-1) 


Niniejszem mamy zaszczyt zawiadomić Szanowną P. T. Pu- 
bliczność oraz pp. kupców, że udzielilismy Wp. Romualdowi 
Lenartowiczowi wyłączny skład i zastępstwo piwa pilzneńskie- 


oati znajdzie pomieszezenie. Rynek IRE © T GHETEEJ go znanego pierwszego akcyjnego browaru w Pilźnie na 
Tae DA) Zachodnią Galicję wraz z Wielkiem Księztwem Krakowskiem | meli 


1-66 
granaty w oprawie 
| ametysty, mołdawity i t. d. 

Wzory z wystawy w Pradze. 

Ferdynand Hofmann, 


Kraków, ul. Grodzka, 26. 
UDUGAGAGAGAGNONGTNGOGOGAGAGOGAG 


"WOK. 
PRACOWNIA 


SUKIEN, DAMSKICH 
8 ao a a . a 
Felicji Świętniekiej 
ul. Grodzka, Nr. 1, 
I-sze piętro. 1325(5-5) 
Wykonuje roboty wiosenne z 
elegancją i gustem po przystę- 
pnych cenach Potrzebuje zdol- 
nych panien zaraz 


Po zwiedzeniu pierwszorzednych | 
wiedeńskich i lwowskich maga- | 
zynów, otwieram z dniem 5-go ; 
kwietnia br., przy ulicy Szpi- 
Nr. 17, Il-gie piętro 
PRACOWNIĘ y 


gakien damskich i dziecinnych 

pod fruą  319('-14) | 
jMne Eugénie. į 
Krój najnowszy wiedeński, wy 
*% konanie wytworne, ceny przy- 
stępne, dodatki po cenie wła- 
snej. Suknia gładka od 5 złr. 
50 cnt i wyżej, sukienki dla 
ü małych dzieci od A zł 50 ct. ™ 


Na żądanie kapelusze odpowie- 
dnie do Kostjumów. 


talnej, 


zim | TÓ) mzoe. 


iwas ZEM. 
Ogniotrwałe żelazne 


| 
TYLKO PRAWDZIWE (10 | 
| 
i: 
LJ 


Sehwarza w Krakowie. 352(1 3) 


W OGRODZIE 


naprzeciw cmentarza krakcwskiego, polece 
Szan. Publiczności na tegoroczny sezon 
WIELKI WYBÓR Wysadków kwiatowych 
jako to Bratki, Stekrótki, Niezapominajki, 
Gwożździki hollenderskie itp. oraz drzewka 
najstosowniejsze do obsedzania groków Wie- 
rzby płaczące, Jesiony, Róże, Głegi (Coni- 
fery), Thuje i wiele innych. Również po- 
dejmuje się obsadzania grobów drzewkami 
ozdobhnemi i kwiatami letniemi tak jak i 
zimotrwałemi. Podług życzenia Szanownej 
Publiczności, 370(1-3) 


ZARZĄD OGRODÓW W OLSZY 


E. UKLAŃSKI 


poczta Kraków. 


Pierwszy akcyjny browar w Pilźnie. 


założony w roku 1670. 
Otrzymawszy wyłączny skład i z-stępstwo rozsprzedazy 
piwa pilzneńskiego z pierwszego akcyjnego browaru w Pil- 
znie otworzyłem z dniem 1-go kwietnia br. 


GŁÓWNY SKŁAD 


PIWA PILZNENŃSKIEGO 


Z PIERWSZEGO AKCYJNEGO 
BROWARU w PILZNIE 


pod firmą 


ROMUALD LENARTOWICZ 


w Krakowie, ul. Szpitalna, 1. 24, 
i posiadam na składzie dla dogodności Szanownej P. T. Pubii- 
czności i pp. kupców piwo pilzień kie w butelkach i beczkach. 
Ceny stałe. Pp. Kupcom odstępuję odpowiedni rabat z do 
stawą na miejsce. 

taraniem moje.« będzie odpowiedzieć pod każdym wzglę- 
dem memu zadaniu i spodziewam się, że wkrótce Szanowna 
P. T. Publiczność przekona się o dobroci piwa pilzneńskiego 
g pierwszego akcyjnego browaru w Pilznie. 371(2-16) 


e 


Larząd dóbr Grodkowice 


poczta Niepołomice. 


Poleca do sudzenia wypróbowane co 
do jakości, plona i wytrwałości na 
niekorzystne warunki atmosferyczne 
następujące gatunki ZIEMNIAKÓW 
Herrmann za 100 kgl. 5 złr. 
Juno 1 . a 5 n 40 n 


pa nasza 1445703073 E 

ornblume „ s» 4 90 

Achille „ > 4 , 9 E p Zwracam zarazem uwagę na markę ochronną, która 
ach " ; M, się na korkach i etykietach znajduje. 

A ele , k 

I perator , E 4 Oai f , FR, 


kk 
> 


n » 
workiem i dostawą do stacji Pod- 
łęże za nadesłaniem należytości trau. 
co. Na miejscu w Grodkowicach o 50 

cot. taniej. 270(11-17) 


Plac pod budowę 


przy ulicy Zwierzynieckiej, w całości lub 

parcelami, bez pośrednictwa, do sprzedania. 

Wiadomość ulica Florjańska, Nr. 43, II. p. 
432-4) 
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HANDEL WIN 


a~ 
#sałożony w Krakowie roku 1808. 


Poleca swe doborowe wina węgierskie, austrjackie, 

francuzkie, włoskie i inne, tudzież szampany 1 

koniaki. Cenniki i próbki gratis i franco. Handel przy 

ulicy Grodzkiej, 1. 14. Składy transitowe, przy 
ulicy Brackiej, 1. 13 i Kanoniczej, 1. 20. 
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| SKŁAD 


NASION I HERBATY 
T. Lewieckiej 


w Krakowie, przy ul. Sławkowskiej, 
1. 10, naprzeciw Grand Hotelu 


Poleca jak corocznie nasiona roślin 
pastewnych, Koński ząb oryginalny a- 
merykański, Seradellę, Buraki gatun- 
ków najpowszechniej uprawianych, Lu- 
cernę oryginalną francuzką, Koniczyny, 
Esparcettę, nasiona wszelkich traw, 
oraz nasiona leśne, warzywne i kwia- 


mm, 
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WAZNE! NA SWIĘTA WIELKANOCNE! WAZNE! 
IIIBARANKI! BARANK!! BARANKI!!!!! 


Poleca 


(CUKIERMA EUZEBIUSZA PLASKOWSKIEGO 


napracoiw teatru 
wielki wybór gustownie dekorowanych, własnego wyrobu 


w BARAN KOÓW E 


RR H 


główny w księgarni S. A Krzyżanowskiego (Rynek) Cena zł 240 


towe. Wszystko pod kontrolą i za- 
świadczeniem Stacji kontroli nasion 
w uzernichowie. Prócz tego poleca 
się Skład win franouzkich znanej 
(firmy pp. Schröder et de Constans 
jj (dawniej S. Thadće). Konlaki oryginal- 
ne i kuracyjne. 260(9-9) 
Tamże Skład nawozów ohemioznych 
| Stowarzyszenia „Silesia“, 
poleca wyroby swoje poddane pod W 
ontrole Stecji w Czernichowie, jako- 
to Superiosfaty, nawozy mięszane, na- 
wozy podokopowe, mąkę  kościaną, 
Zuzle Thomasa itd. 


Ceny umiarkowane franco Kra- 
ków. Cenniki na żądanie prze- 
syłamy franco. 


KASETY 


z szrubowaniem, oraz nowe i uży- 
wane ogniotrwałe 


n=oF "BIZZO 


i prasy do kopjowania 


najtańsze u 320,1 


? 
S. Berger a 
Wien, Brannerstrasse 40. 
Katalogi darmo i opłatnie. 
zamiejscowe uskutecznia się 


pocztą odwrotną, 364/52) | CE 
C. K. AUSTEJACKIE KOLEJE PANSTWOWE. 
WYCIĄG Z ROZKŁADU JAZDY 
ważny od 1 października 1891 r., zastósowany do czasu środkowo-europejskiego. 
Odjazd z Krakowa (Podgórza) : 


Owoce deserowe 


Masło dworskie i chleb wiejskie 


jakoteż 


Jabłka kuchenne 


po 8 cnt. pół kilo. 


o 
poleca hamnciel ) 


KAROL KNORECK i SPÓŁKA 


Zamo ienia 


Przyjazd do Krakowa (Podgórza) : 


+— rano (pociag osobowy) z a rA 62€ rano (p. o.) do Podgórza-Bonarki 
6-14 „ (pociąg osob.) z Podgórza - Bonarki. | do Oswięcima, oi » (p-0.) do Podgórza-Płaszowa | ze Stryja 
3-05 popoł. (pos. miesz.) z Krakowa (kol. Półn). | Wiednia. « pomo anyiEkowa (ot. Chpronaj 
| „ (poc, osob.) z Podgórm - Płaszowa. ih I e; A do Krakowa (ko. | Nowego Sącz 
„ (pociąg osobowy) z Podgórza-Bonarki, , E KENE A rakowa (ko- 
9— rano (pociąg mięszany) z Krakowa (kolej }do Bielska, Ży- | 9.6 przedp ( : : 
- . (poc. osob.) do Podgórza-Bonarki. 
— Północna) noan 4 Pióra Pi- | kę 8:18 „ (poc osob.) do Aiara Bla waj 1 Żywa. 
r D Eiu PA > Rh N. Sącza Or. 103 „ (poc. osob.) do Podgórza-Bonarki.} Mszany dolnej 
9.40 (pociąg osobowy) s Podgórza - Bo- lowa, Chyrowa, | 1718 » (poc. osob.) da Podgóra-Płastowi. | z Wsednia 
M0 s wera wy 8 tar > ° | 1037 »„ (poc. mięsz.) do Krakowa (kol. póła. Uswięcinea 
i 1058 „ (poce osob.) do Krakowa (k. K. L. j 
8:59 popoł. (pociąg osobowy) z Krakowa (kol. 3'38popoł. (pociąg osobowy) do Podgórza-Bo- | z Budapesztu, 
Xar. Ludw.) è ż narki Wiednia, Zwardo 
4'44 „ |pocięg osobowy) z iudgórzą - Płą- |do Żywca, Msza- 3:53 „ (pociąg osobowy) do Podgórza-Pła- nia, Żywca, Biei- 
, SOWA. sa ny dolnej. SZOWA. ska, Stryja, Chy- 
4:56 „ (pociąg osobowy) z Podgórza - Bo- s &i2 „ (pociąg mięszany) do Krakowa (ko- | rowa, Orłowa, 
narki, lej Północna). Nowego Sącza 


6-55 wiecz. 


ociąg mięszany) z Krakowa (kolej | 
ółnocna) 


8'12 wiecz. (pociąg Osobowy) do Podgórza-Bo- 
narki | 


h 5 do Nowego Bącz», i 
7:16 (pociąg osobowy) z Podgórza - Pła- 8.28 „ (pociąg osobowy) do Podgórza-Pła- R 
7:87 - pociąg bowy) z Podgó so- | "Błona 9-20 (Go cią pieszny) d jä k s p SA 
"i osobowy) 3 górza - S pospieszny) do Krakowa 
A marki). i E Erroi Ludwika) | 


Przyjazd de Tarnowa ' 
10:56 ima 3 (poc. osob). z Orłowa, Doh:y, N. Sącza, Stryj: 
hyrowa 


Odjazd z Tarnewa: 


9'80 rano (pociąg mięszany) do Orłowa, Koszyc, Buchy, Żywca 

141 przed.(pociąg osobowy) io Chyrowa, Stryja. 

Cipap A osobowy) do Orłowa, Chyrowa, Stryja, Now. 
ącza, Dobry, 


7.24 wiocz. (p.0.) z Koezyc, Orłowa, Żywca, Stryja, Chyrowa. 
11:59 w nocy (poc. mięsz.) ze Stryja, Chyrowa 


Czas środkowo-europejski jest wcześniejszy od pragakiego o 3 minuty, zaś późniejszy od czasu krakowskiego 0 20 min., a od cza- 
su lwowskiego o 36 min., od czasu wiedeńskiego o 6 min., od czasu budaposzteńskiego o 16 i od czasu cieszyńskiego o 14 min. 


Rozkład jazdy w formacie kieszonkowym nubyć nożna po cenie 6 ent. we wszystkich stacjach c. k. anstr. kolei psństwowych ub 
1034(15-P) a kondnktorów. 


Wydawea, raszelny ! odpowiedzialny rredakter: Br. lézet Grłewski, 


* |obstalunki na Święta; jako to: Placki, Babki, Przekładańce, Serniki, Strucie, Jajo: 


„| okie, 


s 
= 


po cenach bardzce przystępnych począwszy od 8 cnt. do % złr., 
oraz Maczek cukrowy, Kwiatki, Pisanki itp. do ubierania ciast, 
Również mam zas'czyt zawiadomić Szanowną P. T. Publiczność, że przyjmuję wszelkie 


P 


czniki, Mazurki warszawskie, Mazurki paryzkie, Mazurki kruche, biszkoptowe, czeko 
ladowe, nugatowe, daktylowe. ponczowe, orzechowe, migdałowe, węgierskie, prowan* 
poznańsk'f, cytrynowe, pomarańczowe itp. Pod względem dobroci I smaku je- 
stem w możsości najwybredniejszą Szanowną P T. Publiczność zadowolnić. 


3 Torty fantastyczne. 
znych. 
Ua e © 271 Daktylowe, Prowauckie; Kamien e, Kruche, 
Babki od 50 cnt, do 6 złr. 


Makaranikowe, Pralinowoe. Węgierskie, Fe- 
Placki zwyczajne od 59 cnt. do 2 złr. 


dora, Don Juan od 2 do 8 złr. 
Jajeczniki od 25 cut. do 2 złr. A ów, 
Strucle z makiem od t złr. Cena Cukrów, Czekoladek 1 Karmelków 


i Cukierków czyli Fomadek nadziewanych jak 
ARS ę OISE kk ge wś najlepszych w kilkudziesięciu gatunkach 
Przekładańce 4d 1 złe do 4 zir. znane pod względem smaków doborowych 


GR sic: e i naturalnych kilo 2 złr. 40 cnt. 
SS: = cieście drożdżłowem od :6 cnt. OPen lenero Fabtaku kiltaa 
o i 


iki Esci Czekolaga z wanilją kilo 2 złr. 40 cnt. 
Serniki na krachem cieście od 1—4 złr. sry 
Eeo arara valie od 1 de 6 złr. Czekolada bez waniiji kilo 2 złr. r 
Mazurki kruche od 1 do 3 złr. Karmelki w kilkunastn gatunkach nadzie- 


3 à i wane kilo 1 złr. 60 ent. 
Mazurki w rozmaitych gatunkach od 1—5 el. | p elki zwyczajne kilo 1 zła. 20 cnt. 
TORTY. 


Owoce smażone kilo 3 złr. 
Owoce w konserwie kilo 3 złr. 
Orzechowe. Ponczowe, Pomarańczowe, Mi-| Meczek cukrowy kilo 2 złr. 60 cnt. 
gdałowe. Biszkoptowe, C zekoladowe, Wie- | Herbatniki kilo 2 złr. 40 cnt. 
deńskie, Cytrynowe od 1 zł. 20 ct. do 6zł. | Ciasta (Petit Four) kilo 2 złr. 40 cnt- 
Cukiernia zaopatrzona jest zawsze w wielki zapas likierów i wódek zagranicznych, Kon- 
fitar, Marynat w occie i soków różnego gatunku, jak niemniej wybór pudełek i bom- 
bonierek po cenach fabrycznych. Cukiernia poleca Szan. P. T. Pnbliczności Żytniówkę 
prawdziwą stołową znakomitej dobroci do wszelkich przekąsek zimnych. 
Dziękując Bzauownej F. T. Publiczności za łaskawe dotychczasowe poparcie, bę 
dę się starał aby Szauowną Publikę i nadal zadowolnić. 


Z głębokim szacunkiem Euzebiusz W. Piąskowski. 
Z RE 
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Maszyny do szycia 


z najlepszych fabryk zagranicznych. 
Pomimo ogromnego cła, sprowadzam tylko pełnemi wagonami. Sprze- 
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daję rocznie SQ©© sztuk, bez ajentów lub faktorów. Raty tygod KJ | KO 
1 zł., miesięcznie 4 złr. Gotówka 100/, taniej, Dla odbiorców wię: Kg | Y 


v 
km 
4 
A 


kszej ilości ceny fabryczne. Czółenka do maszyn Singera 35 snt, 


igły po 3 centy. Nici prawdziwe Clarka 150 metrów 7 centów. 7 X 


b 
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JÓZEF IWANICKI, Lwów, Hotel Zorża, 


$ 
4 
Filja: Kraków, Rynek 25.) 
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kore 
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| ABRYKA DROŻDŻY PRASOWANYCH 
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CZESAKA. 


i Zegadłowioz w Podgórzu. Na Półwslu Zwierzyniec: w h.ndu korzennym u pw. 
Łysakowskiego I Ulricha Knorcka Florjańska Merca Szewska I Suskie w Krakowie 


Ceny fabryczne. — Zamówienia na prowincję odwrotną pocztą nie licząc opakowania: 


Najnowsza powieść 


W. hr. ŁOSIA TTE 


z serji „ŚWIAT I FINANSE“ w dwóch tomach p. t. 


Lięciowie domu „Kohn & Cie” 


wyszła z druku i znajduje się wszystkich księgarniach. 


Skład 


KKWE WAYKKWKAKKE Kwi 


ZAKŁAD ŚW. JÓZEFA 


dla osieroconych chłopców 


w Krakowie przy ulicy Karmelickiej Nr 
poleca na obecną porę roku: 


70 
229 12-12) 


wielki dobór nasion warzywnych i kwiatowych, 


SZCZEPÓW I KRZEWÓW OWOCOWYCH, 
róż wysoko-pienny h i w korzeniu szszep:bny 'h, 


ROŚLIN DONICZKOWYCH, PALM WSZELKIEGO RODZAJU; 


Przyjmuje zamowienia na bukioty i wieńmńce ct 


m 


B- Cenniki na żądanie darmo i opłatnie. 


SRC ITP" 


IW 


WINA WĘGIERSKIE Y 
hegejalskie i tokajskie íf 
z własnych piwnic 
w 'Q©LCSWVAL 
w GÓRACH TOKAJSKICH (HEGJALJA) 
poleca dòm pod firma 


mæ U. TEJEROWCZ W KRAKOWIE. wg 


Sktady win kontynentalnych 
76 2- ) jako to: 
austrjackich, francuzkich, burgundzkich, 
hiszpańskich, portugalskich, reńskich, szam- 
pańskich etc. etc. 
COGN AC EURACYJNY 


(Eaux de-Vie trés vlollss) 
WIELKIE ZAPASY 


starych win węgierskich z najsławniej- 
szych lat. 


É 


e n Z 


„Dachówki falcowane“ 
Zakontraktowawszy znaczną ilość dachówek falcowanyeh w Nie- 


ołomieach na rok 1892, oferuję takowe PP. Odbiorcom pod bardzo 
S warukami. Posiadam również dachówki francuzkie oraz 
dachówki zwano „Jiłówka*, wyrabiane w fabryce parowej obok 
Białej, i to wyłącznie dla niżej podpisanej firmy, zakontraktowawszy 
tamże cały i wyłączny wyrób owej fabryki na lat sześć. Jiłówka, 
wyrabiana z gliny jiłowej, odznacza się wskutek tłustości materjału 
nieprzemakalnościa, trwałością, wielką lekkością tak dalece, że nawet 
budynki kryte gontem, mogą bez zmiany konstrukcji dachowej tą dachó- 
wką być pokryte i stawia mocny opór przeciw mrozomi śniegom. Posia- 
dam dachówki w ogniu terowane, oraz rodzaj dachówek, których 
krycie wypada o 10% taniej, aniżeli krycie słomą, posiadam cegły 
okładzinowe „„Verblendery*. Wyrabiam również rurki dronowe do 
osuszania łąk, a prz:z komisję uzuane jako najepsze dotychczas wyra- 
biana w kraju. Do przewozu na kolejach uzyskałem znaczna redukcję 
kolejową 


2 6(6-30; 
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SEDO OCO OCOT E) 


LUDWIK SZUFA 


KRAWIEC MEZKI, 
ul. Mikołajska 28, parter 
Poleca Szanownej Publiczności nowo otworzoną 


10 PRACOWNIĘ 


SUKIEN MĘZKICH. 


Przyjmuje wszelkie zamówienia, tak miejscowe jak i za- 
miejscowe, wchodzące w zakres sztuki krawiecki.j po 
nader nizkich cenach. 


Mając wieloletnią praktykę kroju z pierwszorzęduych 
firm krakowskich i wiedeńskich, ma nadzieję, że wszel- 
kim wymaganiom, nawet najwybredniejszym zadość uczyni. 
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Brak Wł L Anczyca | Spółki, pod 7arz. iasa Qadowskiaga 


XSISISISISIIS ISIS 


